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9 OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
S_ od miejsca ebjętośłi jednego wiersza drobnym dru- 
B3 kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowano uie 
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ONowa Presse donosi, że mają być niezadłu
go zwołane tylko te sejmy, do których wybory 
świeżo się odbyły, tudzież sejm tyrolski. Czyżby 
to miało znaczyć, że po tej częściowej nastąpi 
w r. b. jeszcze druga, zupełna kampania sej
mowa ?

Jeżeli mamy wierzyć doniesieniom peszteń- 
skim, tak narada gabinetu węgierskiego pod 
przewodnictwem cesarza z d. 14. bm. jak i 
świeża z d. 16 bm. zajmowały się sprawą ban
kową, ale w kierunku utworzenia odrębnego ban
ku węgierskiego. Całą sprawę miał gabinet Ti- 
szy złożyć w ręce korony. Jeżeli korona przy
zwoli na założenie tego odrębnego banku, to ga
binet pozostanie i natychmiast zajmie się orga
nizacją banku, pod kierunkiem . dyrektora posz- 
teńskiej kasy oszczędności, p. Hajosa. Jeżeli ko
rona odmówi przyzwolenia, to Tisza nieodwołal
nie poda się do dymisji i poleci p. Ghiczego ja
ko swego następcę. Nim się to rozstrzygnie, nie 
odbędą się żadne rokowania z rządem austrja- 
ckim. Jestto bliższe wyjaśnienie artykułu EUe- 
nbra, wczoraj podniesionego, tudzież udania się 
Tiszy do Ghiczego zaraz po naradzie gabineto
wej z d. 14. bm. Naturalnie odrębny bank wę
gierski ma być założony jedynie na wypadek 
gdyby rząd austrjacki stanowczo odstąpił od u 
mowy majowej. Według telegramu Tagblattu z 
Pesztu d. 16. bm., Tisza gotów przystać na dro
bne zmiany w tej umowy, ale pod warunkiem, 
że od rządu austrjackiego także coś utarguje; 
tudzież gotów Tisza w najgorszym razie ułożyć 
się z bankiem narodowym poza plecyma rządu 
austrjackiego, który sobie potem niechaj co chce 
myśli wraz z swoją Radą państwa. Telegram ten 
widocznie na domysłach a nie faktach się o- 
piera.

Czas podaje na czele artykuł, rozbierający 
- niby pytanie, jak się ma zachować delegacja na

sza wobec sprawy bankowej, a dążący właściwie 
do czegoś wcale innego. Autor artykułu wyłusz- 
czył, że niepodobna łączyć się nam ani z Ma- 
diarami, ani też z Niemcami lub Czechami, tu
dzież ani z centralistami lub innemi stronnictwa
mi Rady państwa, zgromił Madiarów za ich har- 
dość i zarozumiałość, przepowiedział im z góry 
bankructwo, i tak kończy:

„Cóżby mogło wstrzymać delegację na
szą w Wiedniu od stanowczego oświadczenia się 
przeciwko pretensjom węgierskim ? Zaiste nie 
interes naszego kraju, więc chyba korzystanie 
ze sposobności obalenia ministerstwa. Przyzna- 
jemy, że pokusa wielka i usprawiedliwiona, ale 
czy rozsądek pozwala iść za nią, czy obalając 
ministerstwo, pomagając Węgrom, nienaraziliby- 
śmy kraju naszego na szkodę? Czy nam wolno to 
czynić dla przyspieszenia upadku rządu nam 
nieprzychylnego, ale który dlatego tylko żyjc, że 
niema co na jego miejscu postawić ? Obalmy, i 
to jak najprędzej, rząd dzisiejszy, ale wiedzmy 
wprzód, co po nim przyjdzie. Wyczekujmy cier
pliwie utworzenia się stronnictwa, któremu do 
objęcia rządów śmiało pomódz będziemy mogli. 
Ale korzystać z cudzą korzyścią a z niekorzy
ścią własną, aby obalić to, co jest złego, niewie-
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dząc czy nie postawimy czego jeszcze gorszego, 
nie byłoby rozsądnie, ale lekkomyślnie."

My jednak postawimy pytanie inaczej, a 
mianowicie: „Cóżby mogło zniewalać dele
gację naszą do stanowczego oświadczania się za 
gabinetem Auersperg-Lasser w sprawie banko
wej ?“ Czyż zdoła kto powiedzieć, jaki jest plan 
tego gabilietu w tej sprawie ? — a przecież do
póki ten plan wiadomy nie będzie, nikt rozsą
dny ani przeciw ani też za gabinetem w tej spra
wie oświadczać się nie może. Nie sądzimy, aby 
autor był na tyle naiwnym i tego pewnika nie 
wiedział. Chodziło mu więc tylko o skruszenie 
kopii w obronie gabinetu Auersperg-Lasser. Czyż 
by już teraz zanosiło się na rozstrzygnięcie lo
sów tego gabinetu ? Autor artykułu daje do zro
zumienia, że mógłby nastąpić gabinet jeszcze 
gorszy, gdyby ten obalono. Zapewne, Rada pań
stwa mogłaby np. zadekretować wywieszanie 
wszystkich Polaków, ministerjum mogłoby tę 
ustawę przedstawić do sankcji, korona mógł a- 
b y sankcjonować, bo któżby w danym razie 
mógł im tego zabronić ? Ale któżby wdawał się 
w rozbiór możliwości takiej możliwości! Wątpi
my, aby gabinet, gorszy dla nas od obecnego, 
mógł przyjść do steru, lub długo sterować — 
tak gorszy, iżbyśmy musieli żałować za obecnym 
a więc już teraz potrzebowali stawać w tegoż 
obronie, kiedy jeszcze nikt go nie wywraca! 
Wiemy też, że gabinet obecny z każdym rokiem 
staje się dla nas gorszym — a czyż autor arty
kułu zdoła zaręczyć, że odtąd, kiedy go tyra ra
zem poprzemy i — obronimy, stanie się z każ
dym rokiem dla nas lepszy, aż wreszcie może 
nada Galicji stanowisko Kroacji ? Wszak już ty
le razy, popieraliśmy i — obronili ten gabinet ; 
i otrzymaliśmy też zaiste zapłatę, na jaką to po
pieranie, ta obroni zasługiwały. Bądźmy też pe
wni, że i w przyszłości takąż samą zapłatę za 
każdem poparciem i — skuteczną obrona otrzy
mamy. Godzimy się z autorem, że na sprawę 
bankową delegacja nasza zapatrywać się powin
na jedynie ze stanowiska ogółu monarchii i na
szego kraju — ale jakże z tem pogodzić wywód 
ostateczny jego artykułu ?

Ministerstwo wyznań i oświaty zajmuje się 
teraz sprawą zaprowadzenia egzaminów państwo
wych w instytutach technicznych, według przepi
sów istniejących na uniwersytetach, zwłaszcza 
zaś na wydziałach prawniczych. W tym wzglę
dzie nadesłały już swoje wnioski niemiecki in- 
tut politechniczny w Pradze, instytut techniczny 
w Bernie i akademia techniczna we Lwowie. 
Stowarzyszenie politechników niemieckich w Pra
dze wypracowało także obszerny memorjał, roz
bierający z całą dokładnością powyższe pytanie. 
Najważniejszym jest tu stosunek dotychczasowych 
egzaminów z pojedynczych przedmiotów do egza
minów państwowych i tych ostatnich do egzami
nów doktorskich, oraz znaczenie, jakie przykła
dają w praktyce do egzaminów rządowych.

W sprawie kwaterunkowej odbywają się 
raz końcowe konferencje komisyjne.

Konwencja austro-węgiersko-rumuńska
strzęgła na różnicy zdań co do 50 pozycyj tary
fy szczegółowej. Ogółem jest 800 pozycyj; z tych 
50 załatwiono już w ogólnej konwencji, a 700 
w obradach szczegółowych. Niezałatwione pozy- 
cje należą do najważniejszych dla handlu wywo-

zowego Austrji, obejmują powiem wyroby kra
wieckie, rękawicznicze, część lnianych, jedwa
bnych, metalowych i szklannych. Ponieważ kon
wencja ogólna stanowi, żó na wypadek różnic w 
konferencji szczegółowej, ma być pobierane cło 
siedmioprocentowe od wartości towaru, delegaci 
austro-węgierscy-chwycili' się tego wybiegu, ale 
nadaremnie. Na podstawę śiedmioprocentową mu- 
sieli się zgodzić delegaci rumuńscy, ale za mia
rę tej podstawy stawią ceny z r. 1873, podczas 
gdy austro-węgierskie cen) z r. 1875 proponują. 
A jest to ogromna różnica. Cena rękawiczek z r. 
1873 do cen z r. 1875 ma się jak 6.000 złr. do 
4.000 złr., cena towarów jedwabnych jak 3.260 
do 1.600 złr. Rumunia stok widocznie pod wpły
wem interesów handlu francuskiego, angielskie 
go i szwajcarskiego. Handel austrjacki z Rumu
nią, jak w ogóle z całym Wschodem, upadł zre
sztą ogromnie, a to w skutek nierzetelności pro
ducentów i pośredników aiiitrjackich. Przyznają 
tę przyczynę sprawozdawcy urzędowi — ale nikt 
temu lichu nie zapobiega.

nowić nad wybiorem nowej reprezentacji miasta, 
jeżeli wyłuszczę szanownym obywatelom w ogól
nych zarysach działalność rady ustępującej, przy 
czem pozwolę sobie roztoczyć obraz potrzeb 
miasta naszego, z czego się da wysnuć zadanie 
reprezentacji przyszłej i obowiązki jakie radnych 
wybrać się ma ących czekają.

Jest to tera potrzebniejsze gdyż tylko raz 
na trzy lata ogół obywatelstwa ma sposobność 
do omówienia i osądzenia spraw domowych mia
sta naszego. Dla dokładnego ocenienia działal
ności ustępującej Rady należy rozpatrzyć sto
sunki nasze w ogóle i jakie ztąd wynikło od
działywanie na sprawy gminy naszej.

Zerwano pasmo żywota naszego narodowego, 
dążono usilnie do przekształcenia naszego ustroju 
społecznego, zaniedbano wszystko, coby nam ja
kąkolwiek korzyść przynieść mogło, i jakież 
skutki ztąd wynikły? Oto spostrzegamy* do koła 
nas liczną rzeszę istot z piętnem bezduszności, 
wycieńczonych, o wyżółkłyeh licach, marniejących 
przedwcześnie pod ciężarem straszliwego niedo
statku; ale odświeżających zastęp hańby, co szy
dząc moralności, tarzając się w bezwstydzie i 
upadku, pała nienawiścią do wszystkiego co 
wznioślejsze, zawsze gotów targnąć się na pod
waliny społeczeństwa.

Jakiż to wstrętny obraz, raczej przerażenie 
jak współczucie wzbudzający?, oto: nędza i cie
mnota! dwie straszne zmory gniotące społeczeń
stwo, płodzące zabobon, niedołęztwo, głupotę i 
złośliwość, gotowe zawsze działać nawet prze
ciwko własnemu interesowi, byle tylko niedopu- 
ścić, ażeby coś dobrego doszło do skutku. Taki 
zatrważający stan zwiększającego się upadku i 
rozkładu potrzebuje pomocy, bezczynność byłaby 
tu zbrodnią o pomstę do nieba wołającą, ale 
gdzież szukać tego ratunku? Wskazówek nie 
brak, oto jęk boleści wznoszący się z pod mo
gił dwóch pokoleń, ta ziemia tracąca już ową 
siłę płodną, te szczątki niewytępionych jeszcze 
zwierząt, te postacie nibyto ludzkie z obliczem 
napiętnowanem brakiem iskry bożej, chwiejące 
się pomiędzy nami, ta wielka rzesza ofiar, nę-
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Czego naszemu mikstu potrzeba?
Dla użytku obywatelstwa napisał

Radny miasta "Lwowa.

I. Z rozwojem urządzeń autonomicznych, w 
miarę jak się rozpowszechni* świadomość praw i 
obowiązków obywatelskich, podnoszą się coraz 
częściej głosy wymagające, ażeby wybrańcy — 
którym poruczono piecze spraw publicznych, zda
wali sprawę przed swoimi lnandantami i wyto
czeniem całej działalności podali wyborcom spo
sobność do oceny, o ile wybrani wywiązali się 
z obowiązku przyjętego, czyli zasłużyli na zau
fanie publiczne, lub czyli też nie zawiedli uza
sadnionych oczekiwań swoich' wyborców.

Napotyksi się wprawdzie dość często na zda
nie, iż jeżeli kontrola wyborców odnośnie do 
spraw wysokiej polityki, lub spraw ogólno kra
jowych miałaby uzasadnienie; to sprawy zarządu 
gminy po największej części tylko natury admi
nistracyjnej, gruntownej krytyki czynności man- 
datarjuszów nie wymagają; lecz rozumowanie 
takie jest bezpodstawne, gdyż w organizmie spo
łecznym żadna sprawa nie jest drobną, żaden 
czynnik działający nie "■ jest małoważnym ; naj
mniejszy na pozór objaw ruchu społecznego mo
że stać się przyczyną nader ważnych skutków.

I w sprawach zarządu gminnego zdarzają 
się zaszłości wielkiej doniosłości,' mogące zwi- ___ _ v„ wułę«uw«, pu
chnąć praWidłOWy rozwój Życia. .'.eiilUiegOi tisu- wetowania- tvhl-7.anin<lhań,. zajęła. Jato-
liąć lub spaczyć wpływy uRratńWe, podkopać do- łem oświaty z gorliwą stanowczością; myśl wiel- 
brobyt i wtłoczyć długotrwałe ciężary na całą ka i szlachetna cieszy się wszechstronnein po- 
gminę i na członków pojedynczych. Często zda- parciem, znalazły się środki potrzebne i Stanę- 
rza się potrzeba wystąpienia w obronie prawiły budynki dla dwóch szkół ludowych (u św. 
gminy lub jej obywateli, a troskliwość o dobrą Marcina i u św. Antoniego), zakupiono grunt na 
administrację majątkiem gminy jest obowiązkiem budynek dla szkoły u św. Anny, ukończono dwa 
wynikającym z prawa obywatelstwa. Wreszcie1 pyszne gmachy dla szkół średnich; zorganizo- 
czem by się dało usprawiedliwić takie twierdze* Iwano ciało nauczycieli szkół ludowych z płaca- 
nie, iż ogół wyborców obejmujący wszystkich o- mi podwyższonemi; wyjednano u Wysok. rządu 
bywateli miasta, nie miałby nic innego do speł- założenie drugiego gimnazjum polskiego, wywo- 
nienia, prócz wyboru pewnej ilości radnych nic łano skład komisji ankietowej, pracującej nad 
troszcząc się dalej o to co oni porabiają ? | projektem urządzenia szkoły handlowo - prze-

Z tych powodów zdaje mi się iż spełnię myślowej itd.
I tylko życzenie obywatelstwa mającego się zasta*; Dzieło pomnikowe, stanowiące prawdziwa

ozdobę miasta, świadczy najlepiej o działalności 
Rady, jednak nie można tego wszystkiego kłaść 
na karb wyłącznej zasługi Rady miejskiej; ob
jaw ducha całego obywatelstwa wskazał nam 
potrzebę, i temu to właściwie zawdzięczyć na
leży możność dokonania takich dzieł w czasie 
tak krótkim; zasługą Rady było tylko to, iż zro
zumiała tego ducha obywatelstwa i energicznie 
zajęła się wykonaniem, jest to dowód niezaprze
czony, iż Rada była prawdziwym reprezentan
tem obywatelstwa, z którego łoua wyszła.

Po 30 latach, gdy będą budynki własnością 
gminy, już od wszelkich ciężarów wolne, a krze
sła radzieckie zasiędą obywatele, którzy nauki 
w tych nowych szkołach pokończyli, wtedy to 
podniosą się głosy prawdziwego uznania, iż oby
watelstwo miasta nie zaniedbało swego obowiąz
ku, ale energicznie z takiem poświęceniem do 
usunięcia ciemnoty, do zwalczenia nędzy się 
przyczyniło.

Obok tak znakomitej działalności w celu 
podniesienia oświaty, Rady nie zaniedbała wcale 
innych potrzeb miasta, i tak: wybudowano no
wą rzeźnię, bazar targowy, urządzono nowe a- 
reszta miejskie w realności na ten cel?zakupio* 
nej, rozszerzono oświetlenie, upiększono kilka 
placów ogródkowo, przeprowadzono brukowanie 
dalsze znacznej przestrzeni ulic, stosownie do 
systemu obejmującego postępowo cały obszar mia
sta, uchwalono i wniesiono do sejmu nową usta
wę budowniczą dla miasta Lwowa, itd.; wresz
cie przeprowadzono organizację urzędników i sług 
miejskich, wyrównywając ich płace do stopy dla 
urzędników państwowych przyjętej ; przez co nie 
tylko znaczna ilość osób i rodzin ich doczekała 
się przyzwoitego polepszenia bytu materjalnego, 
ale i całokształt organizmu służby miejskiej zy
skał na jednolitości i został zbliżony do ustroju 
wymogom autonomicznego zarządu odpowiada
jącego.

się pomiędzy nami, ta wielka rzesza ofiar, nę
dzy i ciemnoty, to wszystko woła na nas głosem, 
rozpaczy: — pracy! wiedzy! światła! ażeby roz
wiać mgłę ciemnoty, ażeby uwolnić się z więzów 
nędzy!

Oto zadanie, dla którego nic ma ofiar. Ka
żdy nakład w tym kierunku wróci społeczeństwu 
tysiąckrotne zyski, wzmocni potęgę moralną, cho
ciaż uzyskane korzyści nie dadzą się obliczyć na 
ilość papierków.

Zrozumiawszy to zadanie i konieczność po

Przegląd polityczny*
Na dzisiejszym politycznym widnokręgu Eu

ropy, oprócz mnóstwa chmur, znamionujących 
już oddawna zbliżającą się burzę, pokazały się 
dwie nowe, drobniutkie, ale niemniej brzemienne 
chociażby w parę grzmotów i piorunów. Zwła
szcza jedna z nich, z powodu swego powinowactwa 
ze sprawą wschodnią gotowa w tym wspólnym 
rezerwoarze elektrycznych prądów całej Europy 
zaczerpnąć sporą dozę ładunku. Mamy tu na 
myśli notę Porty do iządu serbskiego, w której 

uatu-oroU otwiaduza, Ze po UpiyWlC perJOUU 
zawieszenia broni nie myśli wcale przystawać na 
nowe przedłużenie rozejmu. Doradza przeto Ser
bii, aby przedłożyła swe pokojowe preliminarja 
natychmiast, gdyż w jej interesie leży, żeby po
kój zawarty został przed upływem zawieszenia 
broni. W przeciwnym razie Porta grozi jej, że 
wojskom swym każę pomaszerować wprost do 
Belgradu i tam dopiero zwyciężonemu lennikowi 
pokój podyktuje.

Jak przeto widzimy, ostro bierze się Midhat 
i basza do pupilów Moskwy. A ci pupile w roz- 
paczliwem znajdują się stanie. „Finanse Serbji, 
powiada korespondent Augsburgskiej Gazety, na 

I włosku wiszą; ani Proticz, ani Marynowicz nie

Listy z królestwa Polskiego.
i.

Nowe sądownictwo w Kongresówce.
Lekkomyślność naszego narodu, jak wiado

mo, jest tak wielką, że w każdej nowość, bez 
względu na jej charakter i pochodzenie, upatruje 
zaraz strony dobre i czas jakiś interesuje się 
nią żywo. Bywają jednak wypadki, gdy podobna 
lekkomyślność przestaje być zabawną i staje się 
nietylko naganną, ale nawet smutnym sympto
mem odstępstwa, godzenia się z systemem uci
sku i wynarodowienia, a nawet popierania uży
wanych w tym celu przez rząd moskiewski 
środków. Dziś nawet już i małym dzieciom wia
domo, bo i rząd sam to głosi i gazety moskiew
skie ani wstydzić się ani ukrywać tego nie wi
dzą potrzeby, że wszystkie bez wyjątku zmiany 
i reformy w Królestwie Boiskiem od 1865 roku 
zaprowadzone, mają na celu zupełne zlanie się 
Królestwa z cesarstwem, a sposób przeprowadza
nia tych reform, na który codziennie patrzymy, 
nie pozwala wątpić, że to „zlanie się" oznacza 
zupełną zagładę języka, narodowości i religii, to 
jest przerobienie Polski na wzór jakiej moskiew
skiej albo tulskiej gubernii.

Język polski zewsząd wygnany, używanie 
jego nietylko urzędowe ale nawet w rozmowach, 
w lokalach rządowych wzbronione; upośledzenie 
religii katolickiej, jako „wyznania obcego" (no
menklatura urzędowa), a natomiast uznanie pra
wosławia za religię panującą w Królestwie; nie
dopuszczanie katolików do żadnych ważniejszych 
urzędów, odrębne prawa i przywileje dla prawo- 

. sławnych, skrępowanie najlżejszego objawu dzia
łalności nietylko urzędowej, ale nawet prywatnej 
tysiącem uciążliwych form, biurokratycznych wię
zów i niesłychanej pisomanii na sposób moskiew
ski; dowolność urzędników moskiewskich, głównie 
Popowiczów i przedstawicieli najniższych warstw 
nihilistów ulicznych, z których każdy w Polsce 
jest carzykiem i despotą; przeciążenie podatkami 
kraju, a głównie warstw wykształceńszych, fawo
ryzowanie nadużyć gminu, kradzieży, gwałtów, 
podpalania, a nawet zabójstw na szlachcie po
pełnianych, w celu podtrzymania niechęci między 
stanem włościańskim i szlacheckim; przerażający 
wzrost rabunków, podpalań i morderstw, jużto 
przez sołdatów moskiewskich i sprowadzanych z 
głębi Moskwy kacapów *)> już to przez wyrzut-

*) Kacapów wiejskich x głębi Moskwy rząd 
■prowadza do Królestwa do robót i czynności, któ
re, jak widać, przechodzą możność polskich kra
jowców, jak np. na posługaczy przy komorach cel
nych, gdzie wymaganą jest uczciwość, do której 
widać Polacy niezdolni, do .jpbót przy budowlach 
rządowych itd.

ków społeczeństwa polskiego w zaufaniu bezkar
ności popełnianych; wreszcie tysiączne niedogo
dności, wynikające z przeniesienia ostatniej in
stancji we wszelkiego rodzaju sprawach i intere
sach przeszło o 150 mil do Warszawy, do Pe
tersburga; oto główne dotychczasowe wyniki tych 
reform, pomyślne zapowiedzi blizkiego urzeczywi
stnienia wzmiankowanego celu.

W kraju panują nędza, upadek wszechstron
ny i anarchia we wszystkiem, co tylko nie ma 
cech politycznego wykroczenia albo oporu dąże
niom rządu: stale uorganizowany w 1866 roku 
stan wojenny przez mianowanie oficerów armii 
naczelnikami powiatów i urządzenie tak zwanej 
straży ziemskiej rozwinął tylko i udoskonalił 
szpiegostwo polityczne, powiększył przedajność i 
kradzieże. Przemysł i handel (z wyjątkiem ży
dowskiego) upadły, wszyscy są zrujnowani, przy
bici i zgnębieni, z wyjątkiem niewielu, których 
byt polepszył się nieco, nędza wszędzie ogro
mna, proletarjat wzrasta i tylko zbytki, rozpu
sta i szalone zabawy, które zawsze znajdą ucze
stników i przedstawicieli, krzewią się i rosną 
po miastach, dopomagając do upadku i nędzy, i 
w tym właśnie celu przez rząd wspierane i pro
tegowane.

Taki jest w głównych zarysach obraz kraju 
— skutek, przeważnie owych reform. Tyle tu 
tłoczy się od razu pod pióro materjału, który od
dzielnie w1 szczegółach swych może dokładniej 
będzie przez nas w osobnych artykułach opraco
wany. Ze istotnie takim obecnie jest stan Kró 
lestwa — niech przekonają się bezstronnie cu
dzoziemcy, obejrzawszy wszystko z uwagą i po 
mieszkawszy czaś jakiś w naszym kraju, a przy
znają z pewnością, że w powyższym obrazie nie 
ma przesady. Tak zwana reforma sądowa była 
ostatnim aktem owych niwelacyjnych robót: 
przez ostatnie lat dziesięć tutejsi „działacze" (die- 
jatieli) moskiewscy nie mogli bez zgrzytania zębów 
wspomnieć „o polskich jeszcze dotychczas są
dach", a nikczemna prasa moskiewska raz wraz 
zarzucała tym sądom przedajność i stronność, 
szydziła z administracji sądowej Królestwa, jak
by z jakiego zabytku średniowiecznego. Tymcza
sem jak wiadomo, sądy były uorganizowane na 
wzór zachodnio-europejskich, a mianowicie fran- 
cuzkich, z kodeksem Napoleona — ostatnim wy
razem nowoczesnego prawodawstwa. Potwarze 
moskiewskie w ogóle były bezzasadne, gdyż rzad
ko trafiały się tu dawniej nadużycia.

Dopiero w ostatnich czasach sprawiedliwość 
w sądach zaczęła trochę kuleć, ale to w skutek 
wpływów i nacisku samych Moskali, szczególnie 
gdy w sprawie, czy to cywilnej, czy karnej, za- 
mięszany był jaki prawosławny, choćby prosty 
kacap. Pozostawiając ową, jak się wyrażali, 
„krzywą polską sprawiedliwość" dla parjasów- 
Polaków, Moskale dla prawosławnego plemienia, 
jak we wszystkiem i wszędzie, tak i tutaj, do
magali się szczególnych względów i przywilejów. 

I Temidę wystawiają wprawdzie z zawiązanemi

oczyma, ale prawo jest, bądź cobądź, abstrakcją, 
a jego wykonawcy są przystępni rozmaitym wpły
wom i spodleniu: ponieważ więc i w gronie są- 
dowem niemało było natur spodlonych i Moska
lom zaprzedanych, a inni drżeli o kawał Chleba 
dla siebie i rodziny —- bo w Moskwie, a zwła
szcza katolikom dają dymisję, nie mówiąc nawet 
za co — istotnie więc wyrobiła się już w prak
tyce, pod naciskiem lat ostatnich zasada, że 
wszelkie sprawy powinny być rozstrzygane w 
duchu i na korzyść prawosławia i moskalenia.

Wprawdzie sprawy polityczne wyjęte były 
z pod juryzdykcji sądów zwyczajnych, a nawet 
nie pozwalano im sądzić sołdatów, zawsze naj
liczniejszych pomiędzy przestępcami (teraz, z za
prowadzeniem sądów „narodowych moskiewskich" 
ograniczenia te podobno ustać mogą); ale zawsze 
bywały takie sprawy, które wynikały z polity
cznych lub miały subtelne odcienia narodowości, 
albo do których byli wmieszani prawosławni. 
Otóż w takich wypadkach istotnie sądy ulegały 
przemocy i trwodze: nie trafiało się prawie ni
gdy, ażeby Polak wygrał sprawę z Moskalem, a 
rzadko prawosławny okazał się winnym, rzadko 
rozstrzygnięto sprawę tak, żeby w jakikolwiek 
choć uboczny sposób cierpiały na tem prawosła
wie i moskwicyzm. Sądy obawiały się, że gdyby 
stało się coś podobnego, wnet gazety moskiew
skie (którym pojęcie słuszności jest obce) zaczę
łyby trąbić o ucisku prawosławnych przez sądy 
polskie, o szlacheckim duchu tych sądów, o pol
skim patrjotyzmie i t. d. sędziowie zostaliby 
wnet wypędzeni, a może jeszcze spotkałoby ich 
coś gorszego. Przykładów za kilka lat ostatnich 
nie brak, chociaż i wobec uległości sądów trafia
ły się w powyższym sensie insynuacje nigdy nie
sytych gwałtu gazet moskiewskich, które jednak 
nie były w stanie przytoczyć ani jednego wiaro- 
godnego faktu, w którymby istotnie przebijał się 
polski patrjotyzm sądów z uszczerbkiem spra
wiedliwości. Od tego zarzutu sądy tutejsze były, 
powtarzamy, wolne, ale od zarzutu ulegania Mo
skalom w latach ostatnich, niestety, wolnemi nie 
były.

W Kielcach n. p. niezwłocznie po powsta
niu wiele spraw, z owych smutnych wypadków 
wynikłych, osądzono ze szkodą rodzin nieszczę
śliwych powstańców, głównie za sprawą pana O , 
ozdobionego medalem „za uśmierzenie buntu pol
skiego". Spodlenie w skutek niewoli zaszczepia 
się tak łatwo, a strach jest tak skutecznym re
gulatorem nawet tego, co nazywają opinią lub 
przekonaniami, że powszechnie nawet ustaliło się 
przekonanie, iż każda sprawa z Moskalem natu
ralnie i koniecznie musi być przegraną. Dlatego 
to trafiało się nieraz, że pokrzywdzeni i zgubie
ni przez „prawosławnych" zrzekali się dochodze
nia sądowego, wiedząc, że nic nie wskórają, a 
nawet dawano to im ze sfer właściwych do zro
zumienia, żeby sprawiedliwości nie szukali, bo 
jeszcze gorzej z nimi być może. Czasami doga
dzanie sądów Moskalom, dochodziło do komizmu.

Tak np. przed kilkoma laty wszystkie ga-! 
zety podawały sprawozdania o przebiegu sprawy 
następującej. Jakiś parobek czy rzemieślnik, żo
naty z prawosławną, chciał udawać kawalera, i 
zalecał się innej dziewce, łudząc ją, że się z nią 
ożeni. Rzecz błaha i śmieszna: iluż to zresztą 
żonatych udaje kawalerów, a kodeks żadnej kary 
za to nie wyznacza. Ale tu żona była prawosła
wna — a więc rzecz wyjątkowo ważna; poszły 
więc skargi, repliki, apelacje; wszystkie pisma 
umieściły obrony adwokatów itd., i wreszcie ska 
zano owego parobka na jakąś karę za lekce
ważenie sakramentu (!).

Dodać i to jeszcze wypada, że w oczach po
licji i rządu wszelka sprawa z prawosławnym 
Moskalem, choćby natury zupełnie prywatnej, 
wszelki nawet zatarg przybierał wraz barwę 
przestępstwa politycznego, jak gdyby każdy Mo
skal był osobą świętą, i reprezentantem „świętej 
osoby cara" (wyrażenie urzędowe). Że denuncja
cja, potwarz przez Moskala rzucone, miały u 
władz administracyjnych, a przez uległość i w są
dach wagę wielką, a świadectwo Moskali zaw
sze ważniejszem było od świadectwa Polaka, ro
zumie się także samo przez się, i licznymi przy
kładami mogło by być poparte.

Takie:więc ■ tylko „skrzywienie" sprawiedli
wości zakradło się w ostatnich latach do sądów 
polskich, dzięki panowaniu Moskali. Ci ostatni 
mogli szerzyć i umacniać to spodlenie — nie 
brak im środków do tego — a więc pod. tym 
przynajmniej względem mogli być spokojni, że 
prawosławie i prawosławni nie będą cierpieli od 
ucisku polskich sądów. Nie' o to im jednak cho
dziło: chcieli oni, żeby i dla Polaków istniała także 
sprawiedliwość moskiewska i prawosławna, prze- 
dewszystkiem działająca w duchu moskalenia, 
żeby już wszystkie bez wyjątku sprawy i intere
su społeczności polskiej przeszły w ręce „dieja- 
tieli" nihilistów, za tysiące rubli żołdu raczących 
przybywać do kraju „nadwiślańskiego" z misją 
cywilizacyjną, dla robienia eksperymentów in ani- 
ma wili; ażeby kilkaset rodzin polskich pozbawić 
chleba; ażeby nakoniec wyrzucić język polski z 
ostatniej już jego urzędowej twierdzy, i wprowa
dzić do sądownictwa język moskiewski. Oto były 
główne cele „reformy sądowej."

Czy Moskalom mogło tu chodzić istotnie o 
postęp, o ulepszenia? Pokaże się to z dalszych 
naszych uwag; tymczasem tylko zapytamy, czy 
wobec tak niewątpliwej i jawnej nienawiści die- 
jateli-nihilistów do wszystkiego co polskie — nie
nawiści, z którą sami bynajmniej się nie kryją, 
jak dawny gubernator kielecki, Chlebników, pó
źniej za kradzież blachy cerkiewnej przez rząd 
wypędzony, który z wściekłością krzyknął na je
dnego urzędnika: „wot skolko nagow... po pol
ski" (oto ile nag... po polsku) — czy wobec te
go, powtarzamy, można choć na chwilę przypu
szczać, że rządowi i jego urzędnikom chodziło o 
dobro społeczności polskiej? Tymczasem żądamy

odpowiedzi logicznej; ale oto rozpatrzmy się w 
faktach.

Jedynym prawdziwym postępem w sądownic
twie byłoby wprowadzenie sądu przysięgłych. 
Wprawdzie istniejący niby w Moskwie sąd przy
sięgłych jest tylko karykaturą tego pięknego u- 
rządzenia, gdyż wyroki jego dopuszczają tam a- 
pelację (rzecz niesłychana nigdzie na świecie, i 
prawdziwa moskiewska modyfikacja zagranicz
nych wzorów), a nawet mogą być unieważnione, 
wszelako i takiego nawet sądu przysięgłych kraj 
polski nie został uznany za godny.

Gdyby to tak można było sprowadzać kaca- 
pów do tego sądu, jak na komory celne lub do 
robót — to co innego, ale aby być sędzią przy
sięgłym, trzeba mieć sumienie, Polacy zaś wido
cznie nie dorównali jeszcze pod tym względem ka- 
capom, i na sumienie ich rachować nie można. 
Z owych więc sławionych ustaw moskiewskich 
obcięli to wszystko, co jakąkolwiek mogło mieć 
wartość, i sąd przysięgłych i inne rzeczy, o któ
rych powiemy poniżej; nie pierwszy to raz zre
sztą do praw, na pozór dobrych, dla „nadwiślań
skiego kraju" dodają się wyjątki i zastrzeżenia, 
niweczące lub zawieszające to co dobre; już z 
tego widać, że nie pożytek tego nieszczęśliwego 
kraju rząd miał na widoku. Ale, krzyczą Mo
skale, sąd stał się jawnym i publicznym, i oto 
wszystkie gazety moskiewskie, ubolewając nad 
przewrotnością, przedajnością i innemi wadami 
polskich sądów, tykały w oczy wszystkim ową 
publiczną jawnością, którą dopiero cywilizacja 
moskiewska miała obdarzyć barbarzyńskich „Nad- 
wiślan"!

Tymczasem jest to fałsz wierutny; dawne 
sądy były i z zasady i w praktyce również pu
bliczne i jawne. Nie bardzo istotnie publiczność 
uczęszczała na sądowe posiedzenia, choć wstęp 
był wszystkim wolny, już to dla braku czasu, 
już to zresztą dla łatwo dającego się wytłuma
czyć braku interesu; chyba tylko sprawy głośne 
lub z jakiegobądź względu bardziej interesujące 
przyciągały więcej widzów. Tak było i jest i bę
dzie zawsze; zresztą publiczność tłoczy się na 
rzeczy nowe, a gdy już te przestaną być nowo
ścią, ciekawość jej słabnie, jak na przedstawie
niu sztuki dawno znanej w teatrze. Tak samo 
będzie i z nowymi sądami. Nakoniec i to jeszcze 
jest rzeczą ważną, że gdzie nie ma sądu przy
sięgłych, tam interes publiczności musi być ma
ły; co innego bowiem być niemającym żadnego 
wpływu widzem i słuchaczem, a co innego przy
słuchiwać się, jak nasi bracia, krewni, przyja
ciele i znajomi spełniają swój obowiązek sędziów, 
kontrolować w charakterze przedstawicieli opinii 
publicznej wymiar sprawiedliwości, do którego 
całe społeczeństwo przez wybory ze swego grona 
jest powołane.

Nie dano więc nam sędziów przysięgłych, 
nie dano jawności, bo ta już była, a nowa wni- 
czem nie jest od niej lepszą. Cóż tedy dano? Oto 
rozszerzono władzę prokuratorów, jako oskarzy-



zdołali nędznego miljona rubli wyżebrać w Pe- po części przez fakta usprawiedliwionym. Or- 
tersburgu. Dawno już upłynął termin wypłaty —!-x—' —* 1------- - ’------

cieli z urzędu. Ale po pierwsze, ci prokuratoro- 
wie są to Moskale z głębi Moskwy, pałający 
nienawiścią do wszystkiego co polskie, nieznają- 
cy miejscowych stosunków ani obyczajów, i dla 
rubli na wszystko gotowi; po drugie, łatwo po
jąć, że tam tylko, gdzie jest sąd przysięgłych, 
mogący bez apelacji udaremnić zachcianki pro
kuratora, owa rozszerzona władza tego ostatnie
go nie jest niebezpieczną; w przeciwnym zaś ra
zie, jak teraz u nas, mogą ztąd wyniknąć smu
tne następstwa, które, czas pewno pokaże.

Inne cechy nowych sądów wspomniemy poni
żej, przytaczając wypadki ich działalności; tym
czasem zaś, wracając do poprzedniego założenia, 
zapytamy się raz jeszcze, czy można było nam,
Polakom, spodziewać się czegoś dobrego od o\Vej 
reformy i witać ją z uznaniem, gdy nietylko 
wiadomo było, że to jest ostatni cios dla nasze
go języka, jako urzędowego, że kilkaset rodzin 
pozbawią chleba dlatego tylko, iż to Polacy i 
katolicy, że wniosą prawa, procedurę i • ducha 
moskiewskiego, dla nas zupełnie obcego, ale i z 
tą jeszcze głoszoną jawnie i po gazetach rozwi
janą obelgą dla narodu, że Polacy nie mają su
mienia, są przedajni i niesprawiedliwi, a więc 
nietylko, że nic mogą mieć sądu przysięgłych, 
ale powinni być nawet usunięci z urzędów sę
dziów zwyczajnych ?

Przyjmować tak okraszone reformy z dobrą 
wiarą i spodziewać się od nich czegoś dobrego, 
nie jestże to lekkomyślnością, albo jeszcze go
rzej, bo odstępstwem i pokornem a nawet rado- 
śnem przyjmowaniem swej klęski i wymierzone
go sobie policzka ? Rząd nie odstąpi, jak dotąd 
w niczem ani"ńa krok nie odstąpił od swego ce
lu — wynarodowienia : sam mówi to otwarcie, 
„djejatieli" i gazety moskiewskie jawnie to gło
szą, że reforma sądowa ma być jednym z naj
ważniejszych środków „obrusienia" to jest zmo- 
skwicenia — dziś nie to już co za Mikołaja, gdy 
Moskale jeszcze sami wstydzili się swoich gwał
tów — a jednak my łatwowierni czy ślepi (bo
daj przynajmniej nie spodleni) Polacy na serjo 
rozprawiamy o pożytkach i postępowych cechach 
owej reformy, a nawet do niej wzdychaliśmy I 
Faktem jest bowiem, że znaleźli się tacy urzę
dnicy sądowi i adwokaci acz nieliczni, którzy 
wyglądali z upragnieniem owej reformy, gdyż 
pensje miały być wyższe.

Dla pieniędzy więc poświęcano wyższe wzglę
dy i uczucia (jeśli je takie indywidua posiadały), 
uczono się na gwałt i eon amore języka mo
skiewskiego, ale w końcu... biedacy, zawiedli się 
gorzko I Pensje są wprawdzie wyższe, ale nie 
dla was : to tylko popowicze, eks-kanceliści i 
dymisjonowani podoficerowie z pod Tuly, Permu 
lub Kazania mogą mieć po kilka tysięcy rubli; 
wy zaś albo zostaliście na bruku, ażeby ustąpić

zawartej w Moskwie pożyczki 7 milionów rubli, 
a jednak dotąd zaledwie czwartą część wpłacono. 
Moskale nie spieszą się już wcale z pomocą dla 
swych „ukochanych braci", i ani myślą spłacać 
rat na akcie serbskiej pożyczki. Z tego powodu 
w kołach tutejszych (belgradzkich) panuje wielka 
do Moskali niechęć, niemal z nienawiścią grani
cząca."

Drugą chmurką, mniej ważną, ale zawsze na 
uwagę zasługującą, bo zaczepiającą o pierwszo
rzędnego boksera Europy, jest nieporozumienie, 
wynikłe między Hiszpanią a Niemcami. Powodem 
nieporozumienia było to, że w archipelagu wysp 
Sulu, wojenny statek hiszpański zabrał niemiecki 
statek kupiecki. Fakt ten w Berlinie wywołał 
wielkie niezadowolenie, a gabinet tamtejszy po
stanowił wysłać statki wojenne, i żądać zadość
uczynienia od władz hiszpańskich, przedewszyst- 
kiem zaś zwrotu zabranego okrętu, a równocze
śnie do Madrytu wysłał reklamacje, jak zwykle, 
ostrym, junkierskim spisane stylem. Nie znamy 
dotąd powodów, dla których Hiszpanie ów statek 
niemiecki zabrali. Przypuszczać jeduak wolno, 
że miał na pokładzie kontrabandę wojenną. Nit 
wyspach Sulu istnieje powstanie przeciwko Hi 
szpanii, statki więc różnych narodowości trudnią 
się przewozem kontrabandy wojennej. Jeżeli sta
tek niemiecki takim zakazanym handlem się zaj
mował, Hiszpanie byli w sweiu prawie. Ale czy 
uznać to zechcą Niemcy, u których siła idzie 
przed prawem? Już przed dwoma laty toczyła 
się podobna sprawa, a Hiszpania, pomimo wszyst
kich wyjaśnień, wówczas ustąpić musiała. Tak 
samo będzie zapewne, i teraz.

Prasa europejska ciągle jeszcze zajęta jest 
wyborami do parlamentu niemieckiego. Dotąd je
dnak niepodobna jeszcze przewidzieć ostateczne
go ugrupowania się stronnictw, gdyż w 65 miej
scach przyjdzie do ściślejszych wyborów w przy
szłym tygodniu. O ile jednak oprzeć się można 
na dotychczasowych wyborach, to rezultat przed
stawia się następująco: N a t i o n a 1 -1 i b e r a- 
łów wybrano 94, a w 42 okręgach stają oni do 
ściślejszych wyborów; dotąd uzyskali oni 3 nowe 
okręgi, z których przedtem ultramontanie wy
chodzili, a stracili 24 okręgi. Członków cen
trum 33, a w 15 okręgach będą balotowali; 
stronnictwo to straciło dotąd dwa okręgi, ale też 
i dwa nowe uzyskało. Postępowców wybra
no dotąd 7, a w 13 okręgach nastąpią ściślejsze 
wybory. Konserwatystów wybrano 30, a 
w 14 okręgach przyjdzie do balotowania. Stron
nictwo to straciło 4 krzesła, a uzyskało 11. Nie
mieckie stronnictwo prawa (Freiconser- 
vative), do którego zalicza się ks. Hohenlohe, lir. 
Stolbcrg, ministrowie Falk i Friedenthal, liczy 
dotąd 29 krzeseł, a w 7 walczyć będzie przy 
ściślejszych wyborach; stronnictwo to uzyskało 
9 krzeseł, a 2 straciło. Socjaliści ostatecz
nie wybrani zostali w 10 okręgach, a przy ści 
ślejszych wyborach stają do walki w 23 okrę
gach. Dwukrotnie wybrany został tylko Hasen- 
ćlerer. Od partji postępowców oddzielona grupa 
L ó w e’g o, słynna i charakterystyczna z tego, 
że składa się z samych protekcjonistów cłowych, 
a która dotąd liczyła 12 krzeseł, zdołała teraz 
tylko 9 swych członków przesadzić. P a r t y k u- 
1 arzystów wybrano dotąd 5, a Polaków 
13. Z Alzacji i Lotaryngii wybrano 6 autonomi- 
stów, 4 ultramontanów i 5 protestujących. Przed
tem ultramontanie mieli 8 krzeseł, a protestu
jący 7.

Najbaczniejsza uwaga, jak samo się przez 
się rozumie, zwrócona jest teraz na socjalistów. 
Wszystkie stronnictwa, a zwłaszcza postępowcy 
i national-liberały, chcą sobie rękę podać, żeby 
nie dopuścić wyboru socjalistów ani nawet w 5 
okręgach z tych 23, gdzie oni stają do balloto 
wania. Zależy im bowiem na tera, żeby socjali
ści nie posiadali w parlamencie 15 krzeseł, to 
jest liczby najmniejszej, jaka jest potrzebna do 
podpisania wniosku. Korespondent berliński je
dnego z pism zagranicznych kreśli w następują
cych słowach wrażenie, jakie w Niemczech wy
wołał rezultat wyborów do parlamentu. „We 
wszystkich warstwach społeczeństwa niemiec
kiego przerażenie jest wielkie, powiada on. Przy
puszczają bowiem, że cały kraj znurtowany jest 
przez socjalizm, a taki wniosek zdaje się być

ganizacja stronnictwa jest wyborną, a karność 
wielka. Tu w Berlinie, w wojskowym praw
dziwie porządku przystępowali do głosowania. 
W Tivoli, w dniu wyborów, znajdowała się głó
wna kwatera stronnictwa, tam też najwcześniej 
wiedziano o rezultatach głosowania w różnych 
okręgach. To ostatnie w istocie, bardzo łatwo 
nastąpić może, gdyż każde powodzenie powię
ksza liczbę zwolenników. Jednakowoż nie należy 
przeceniać doniosłości wypadków. W parlamen
cie, liczba demokratów socjalnych nie będzie zbyt 
wielką, zwłaszcza, że w balotowaniu, w skutek 
koalicji innych stronnictw, wielu kandydatów 
socjalistowskich upadnie, i w żadnym razie nie 
zajmie dominującego stanowiska. Jak na teraz, 
cała niedogodność, jaką obecne wybory sprawić 
mogą, zasadzać się będzie na tem, że demokraci 
znajdując się w liczbie dostatecznej, własne bę
dą mogli stawiać wnioski, która to możność, po
służy im zapewne do szerzenia agitacji.

„Organa narodowo liberalne, do żywego do
tknięte względneuf zwycięstwem demokratów so
cjalnych. projektują różne środki zaradcze, prze 
ciwko dalszemu szerzeniu się socjalizmu. Za naj
skuteczniejszy ku temu, uważają ligę wszystkich 
żywiołów liberalnych. Chodzi im szczególnie o 
pojednanie między stronnictwem narodowo-libe 
ralnem a postępowem. To ostatnie poniosło w 
wyborach ciężką porażkę, niemniej nie zanosi się 
na to, żeby się chciało pojednać z partją naro- 
dowo-liberainą.

„Rząd obawiał się podobno podczas wybo
rów rozruchów'. Cała policja była w ruchu, a i 
wojsko podobno skousygnowauo po koszarach. 
Policja jednak miała rozkaz czynnego wdania się 
tylko wrazie ostatecznej konieczności."

Sprawa wschodnia.
O usposobieniu decydujących sfer w Turcji 

stwierdza dawniejsze nasze wiadomości specjalny 
korespondent Pester Lloyda. Miał on d. 14. bm. 
posłuchanie u wielkiego wezyra, który w ten 
sposób mówił do niego :

„Delegaci nasi otrzymali zlecenie ponownie 
na konferencji oświadczyć w sposób kategoryczny, 
że nie przyjraiemy komisji nadzorczej ani w 
zmienionej, ani w żadnej innej formie; również 
stanowczo jesteśmy zdecydowani pod żadnym wa
runkiem nie pozwalać na to, aby mianowanie 
gubernatorów było zawisłem od przyzwolenia mo
carstw. Kraj, który sam siebie szanuje i dba o 
swój honor — takie propozycje tylko odrzucić 
powinien. To też i my nigdy nic podobnego nie 
przyjraiemy." — Wspomniałem — powiada dalej 
korespondent — o możliwości wyjazdu ambasa
dorów. Midhat basza odparł: „Ubolewać tylko 
możemy nad taką ewentualnością, ale zostawimy 
tym panom — wolny wyjazd; ale i wówczas na 
ustępstwa z naszej strony w owych dwóch po
wyższych punktach tak mało mogą liczyć, jak 
dotąd. Wszystkie inne punkta propozycji mogą 
stanowić przedmiot dyskusji. Mamy nadzieję po
rozumienia się, ale jeśli takowe nie przyjdzie do 
skutku, wówczas śmiało pójdziemy na spotkanie 
wszelkiej ewentualności."

To co Midhat basza powiedział w ostatnim 
ustępie, znalazło echo swoje w Paryżu, zkąd tak 
donoszą:

„Wiadomości z Konstantynopola sygnalizują 
nowy zwrot. Porta przyjęła wszystkie punkta e- 
laboTatu konferencyjnego, wyjąwszy dwóch, z któ
rych jeden tyczy się gubernatorów chrześciań- 
skich. W skutek tego mają być podjęte rokowa
nia na nowo."

Times także spodziewa się, że Porta w o- 
statniej chwili wynajdzie sposób przyjęcia pro
pozycji mocarstw, co spowodowałoby mocarstwa, 
a zwłaszcza Moskwę, do uważania kwestji wscho
dniej za tymczasowo rozwiązaną. „Turcja — mó
wi organ City — puszcza się na grę ryzykowną, 
jeśli , mniema, że Moskwa odmowę jej żądań przyj- 
mie spokojnie." Wszystko to jest zbytecznem tyl
ko łudzeniem się. Porta na żaden sposób nie 
przyjmie owych dwóch punktów, a to co Times 
mówi o Moskwie, jest groźbą, puszczoną w celu 
wywarcia presji na Turcję. Moskwa wypowie 
nie w skutek odrzucenia owych dwóch punktów 
przez Portę, lecz poprostu dlatego, że zniewolo-

miejsca nowym „dejatielom", albo musieliście po
przestać na tem, co wara dano z łaski!

Najdziwniejszą jednak rzeczą był żywy u- 
dział prasy warszawskiej w kwestji reformy są
downictwa. Pojmujemy, że wypadało dać publi
czności pewne wskazówki i informacje, ażeby 
przecie można było orjentować się w chaosie 
tych nowości, ale na serjo rozprawiać w charak
terze współdziałającej opinii publicznej, łudzić 
się względem widoków rządu i utrzymywać swo
ich czytelników w tem błędnem złudzeniu — to 

ijuż doprawdy przechodzi w naiwność. (C. d. n.)

Komspoiiłleiicia literacko-arlystyczna
Szanowny Redaktorze!

Może nie będzie bez interesu dla twoich 
czytelników krótka rzecz o zadaniu towarzystw 
muzycznych na prowincji. Posyłani ci więc kilka 
słów w tym przedmiocie.

Od lat kilkunastu powstało w naszych pro
wincjonalnych miastach, jako to w Stanisławowie, 
w Przemyślu, kilka towarzystw, mających na celu 
pielęgnowanie muzyki. W chwili zaś, gdy to pi- 
szę, dowiaduję się o świeżo zawiązującym się to
warzystwie „przyjaciół muzyki* w Tarnopolu.

Różni, różne mają mniemania i przekonania 
działalności takich towarzystw. Jedni sądzą, że 
celem podobnego towarzystwa jest kształcenie 
muzyczne, a środkiem, rozpowszechniającym mu
zykę, są wieczorki koncertowe. Inni zaś widzą 
cel w tworzeniu koncertów i wieczorków muzy
kalnych, o kształceniu zaś muzycznem nic wie
dzieć nie chcą. Są wreszcie tacy, którzy oprócz 
tych wieczorków muzykalnych i tańcujących, do
dają jeszcze wycieczki dla zabawy w okolicę, 
innych zaś zadań towarzystwom muzycznym nic 
przyznają.

Wobec tak rozmaitych zapatrywań na za
danie towarzystw muzycznych powziąłem myśl 
przedstawienia w krótkich wyrazach, czego się 
spodziewać od towarzystw tego rodzaju potrzeba, 
jakie one mają zadanie do spełnienia i jaki cel 
swego bytu ?

Celem muzycznych towarzystw jest podnie
sienie zmysłu muzycznego w narodzie, kształce
nie muzyczne i wreszcie rozpowszechnienie mu
zyki.

Do tego celu wiodą dwa środki.
Pierwszym i najgłówniejszym środkiem jest 

szkoła, w którejby udzielano nauki śpiewu, for
tepianu i o ile środki pieniężne pozwalają, innych 
jeszcze instrumentów.

Szkoła, oprócz wykształcenia muzycznego, 
które udziela, daje rękojmię trwałego rozwoju to
warzystwa obok prawdziwego rozwinięcia życia

i

^pokojowi europejskie błogosławiły ani spółczesne ani przyszłe pokole- 
.jFfieczeństwo. Polityka nia; przeciwnie ściągnie ona słuszne zarzuty na

.Pomimo obojętności dzisiejszego społeczeń-

ną ku temu będzie koniecznością liczenia się z do rozwiązania zagadnień, od których zależy 
opinią własnego narodu i w obronie wywołania pokój powszechny; w takim tylko bowiem razie 
rewolucji w caracie. (praca ich nie będzie jałową i znikomą, lecz się

Wiedeński Fremdenblatt wręcz przeciwnej oprze na podstawach niezłomnych słuszności i 
używa groźby. „Przychylamy się do poglądu —; prawego sumienia. Inaczej pracy tej nie będą 
powiada on — że na tó> ^pokojowi europejskie , błogosławiły ani spółczesne ani przyszłe pokole
niu nie grozi żadne nk „Jfieczeństwo. Polityka nia; przeciwnie ściągnie ona słuszne zarzuty na 
moskiewska niema żadnej naglącej konieczności tych, którzy będąc powołanymi do wielkiej spra- 
występowania z koncertu europejskiego i prowa- ’ wy, nie użyli wszystkich swych zdolności i wszy- 
dzenia akcji na własną rękę. Nie były to wnios-' stkich swych zabiegów, ażeby ją sprawiedliwie 
ki moskiewskie, które Porta odrzuciła. Za wiele załatwić.
wagi przywiązuje gabinet petersburgski do zgo-j „Taką chwilą wielkiej wagi jest zgromadze- 
dności z polityką angipL'-ką, abyśmy się ze stro- ’ nie się konferencji w Stambulb z powodu wojny 
ny jego obawiać mieli oddzielnej akcji." serbsko-tureckiej czyli raczej moskiewsko-tu-

Wbrew tyra wszystkim nadziejom i groźbom reckiej.
donoszą z Konstantynopola, że Ignatiew już nie! „Pomimo obojętności dzisiejszego społeczeń- 
weźmie udziału na zgromadzeniu konferencyjuem, stwa dla wszystkich ważnych zagadnień ludzko- 
mającem wysłuchać odpowiedź Porty. Zgromadzę- ści, umysły niemniej przeto zwracają się ku Wscho- 
nie to przeto zdaje si^j?wcale już nie przyjdzie ----- ...
do skutku

A podług drugiej depeszy ze stolicy turec
kiej — fiasko konferencji już nie ulega najmniej- ■ 
szej wątpliwości. Zastępcy mocarstw już prywat- 
uie dowiedzieli się o treści noty, którą Porta 
miała dać wczoraj, czy da w sobotę, na złago
dzone propozycje konferencyjne. Wszyscy pełno
mocnicy przekonali się. że nie ma już żadnej 
podstawy do rokowania nadal z rządem tureckim.

Na ostatniej audjwicji, którą miał lord Sa- 
lisbury u sułtana, Abdul-Hamid w zupełności po
chwalił zachowanie się swego rządu. Stan rze
czy jest tego rodzaju,, że Porta żadnych ustępstw 
uczynić, nie jest w stipie. Wysłannik angielski 
ubolewał, że Turcja nie może zejść z dotychcza
sowego stanowiska i oświadczył, że ta audjen- 
cja musi być uważaną za pożegnalną, gdyż i 
mocarstwa ze swojej strony nie mogą dalej po-j 
suwać swej powolności

Inna wszakże rzecz czy Moskwa teraz czy > 
później nieco wystąpi z akcją wojenną. W Wie-' 
dniu mniemają, że nastąpi pewna zwłoka, i tłu
maczą ją koniecznością uzupełnienia uzbrojeń, 
które odbywają się bez ustanku.

Korespondent jasski do Polit. Corr. pisze : 
„Dnia 8. bm. przybyło z Kiszeniewa do Jass kil
ku wyższych oficerów moskiewskich. Po dłuższej 
z prefektem naradzie odjechali w towarzystwie 
urzędnika książęcego dla zwiedzenia okolicy.

I Idzie tutaj o oznaczenie moskiewskich etapów.. 
Na pojedynczych stacjach drogi Jassy-Gałacz' 
dziś już gromadzą znaczne zapasy żywności. —; 
Władze rumuńskie zawezwano do mianowania 
komisarzy mających taksować zapasy żywności; j 
komisarze ci mają być pomocnymi intendenturze 
moskiewskiej przy zakupnach. Minister wojny' 
zawezwał pod broń wszystkich urlopowanych ze 
względów finansowych żołnierzy. Do 26. bm. mu
szą wszyscy urlopowani być na wyznaczonem

dowi, gdzie się ma rozstrzygnąć odwieczny pro
blemat: „ażali prawo ma stanąć przed siłą, lub 
też siła przed prawem".

„Na nieszczęście, od stu lat przyzwyczajono 
się do niesprawiedliwości w porządku politycz
nym, jakoteż i w porządku moralnym, ponieważ 
jedne są nieodłączne od drugich; a społeczeństwo 
europejskie zdaje się nie mieć siły powstrzymać 
kłamliwego i upokarzającego biegu ludzkości, 
jakby umiało tylko (jak za czasów starożytnych) 
podziwiać siłę, chociażby ta była owocem wiaro- 
łomstwa i podłości.

„W starciu serbo-tureckiem przyjął na sie
bie rolę wspaniałomyślnego pośrednika rząd, 
któremu w zaborczości żaden nigdy nie dorów
nał; rząd, który umie tylko prześladować i gnę
bić wszystkich, którzy mają to nieszczęście, że 
znajdują się pod jego panowaniem.

j „Któż to bowiem ma bronić krzyża chrze- 
ściańskiego wrnbec Turków muzułmańskich ?

i „Są to Moskale, którzy burzą kościoły uni
ckie i katolickie w Polsce, a zwłaszcza na Li
twie , Wołyniu, Podolu i Ukrainie, którzy 
w 1863, 1864 i 1865 roku toporami obala
li krzyże i statuy świętych i Matki Boskiej, 

'gorliwością mieszkańców postawione od najda
wniejszych czasów na wszystkich drogach, po 
miastach i wioskach, jako oznaka czci dla wia
ry chrześciańskiej. Są to ci, którzy prześladowa
niami wszelkiego rodzaju zmuszają do przyjęcia 

‘ szyzray moskiewskiej; a prześladowania te są tak 
straszne, że unikając ich, ludzie wolą całemi 

Godzinami ginąć w płomieniach, jak to się stało 
1 podczas ostatnich prześladowań unitów w Polsce. 
| „Któż to proteguje język serbski wobec Tur- 
j ków ?

„Są to Moskale, którzy wygnali język polski 
ze szkół początkowych i średnich, ze wszechnic 
i ze wszystkich zakładów naukowych, z admini- 

_________ stracji i sądów w Polsce. A wszakże Europa 
stanowisku. Z Bukaresztu zapowiadają przybycie nie podniosła krzyku oburzenia na podobne bar
do Jass rumuńskich komisarzy rządowych, ma-1 barzyństwo, które ze względu na Turcję uznano 
jących fungować przy armii moskiewskiej. Do'jako casus belli. Ci sami Moskale prześladują 
każdej dywizji przydzielonym będzie jeden taki!dziatwę polską, zabraniając jej na Litwie, Wo- 
komisarz, którego zadaniem, stać w czasie łyniu, Podolu, Ukrainie mówić w języku ojczy- 
przemarszu wojsk moskiewskich na straży inte- stym w klasach podczas godzin rekreacyjnych, 
resów miejscowej ludności i pośredniczyć mię
dzy nią a wojskiem W Rumunii nie będą urzą
dzane większe moskiewskie szpitale, a to by nie 
narażać księstwa tego na nieprzyjemności."

— Jak się dowiadujemy, obraz Siemiradzkiego 
„Żywe pochodnie Nerona" jeszcze nie tak prędko 
przybędzie do Lwowa. Z Berlina, gdzie się teraz 
znajduje, ma on jeszcze odbyć konieczną podróż do 
Petersburga, (bo Siemiradzki jest stypendystą tam
tejszej akademii sztuk pięknych i do okazywania 
dziel swoich jest obowiązany) i do Warszawy, zkąd 
dopiero przysłany będzie do Lwowa.

— Z powodu 50. rocznicy święceń biskupich 
papieża Piusa IX, wybierają się ze wszystkich kra
jów liczne deputacje, które chcą bogate dary zło
żyć u stóp stolicy Apostolskiej. Tatejsi księża gr. 
kat. na wniosek ks. Malinowskiego, myślą papie
żowi ofiarować emaliowaną kopię w srebrnych ra
mach z obrazu, znajdującego się w cerkwi św. Ju
ra, a przedstawiającego oddanie kluczów św. Pio
trowi.

— Na pomnik Autura Grottgera złożył p. Hen
ryk Janko 5 zł.

— Wydział centralny Towarzystwa wzajemnej 
pomocy oficjalistów prywatnych podaje do wiado
mości, że posiedzenia Rady nadzorczej tegoż To
warzystwa rozpoczną się 24. lutego 1877 w lokal- 
nośeiach Stowarzyszenia 
dziennym będą sprawy 
1, 2, 5, 9, 11, 14 i 15 
lów lub od pojedynczych

Wydział centralny'

„Gwiazda." Na porządku, 
określono w §. 18. ustępy 
i wnioski bądź z oddzia 
członków wpłynąć mogące, 
ogłasza przyteni sprawo

zdanie z czynności w kwartale IV., w którym lo
kowano następujące wkładki w Towarzystwie za 
liczkoweni: z Bohorodczan 99 zł., Bóbrki 172 zł. 
20 ct., Borszczowa 38 zł. 44 ct., Brzeska 91 zł. 
33 ct., Brodów 70 zł. 34 ct., Brzeżati 27 zł. 47 
ct., Brzozowa 13 zł. 20 ct., Buczacza 50 zł., Cie
szanowa 91 zł. 74 ct, Drohobycza 28 zł. 54 ct., 
Gorlic 108 zł., Horodeuki 124 zł. 60 ct., Jarosła
wia 299 zł. 40 ct., Jaworowa 13 zł., Jasła 15 zł., 
Kamionki strum. 71 zl.,':, Kolbuszowy 20 zł., Kra
kowa 92 zł. 23 ct., Krosna 87 zł., Limanowy 20 
zł„ Lwowa 396 zł. 9 ct., Łańcuta 272 zł. 88 ct., 
Mościsk 119 zł., Mielca 78 zł. 76 ct., Nowegotar- 
gu 35 zł. 62 ct., Przemyśla 96 zł. 84 ct., Prze
myślan 45 zł. 44 ct, Rawy 1 zł. 70 ct., Rohatyna 
17 zł. 50 ct., Ropczyc 272 zł. 66 ct., Rudek 26 
zł. 96 ct., Rzeszowa 28 zł. 17 ct., Sanoka 8 zł. 
72 ct., Skałatu 180 zł. 71 
Tarnopola 208 zł. 45 ct. , 
nobrzegu 50 zł., Tłumacza 
wli 81 zł., Wadowic; 144

i
I

i
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Głos unity.
Życzliwa sprawie naszej osoba nadesłała 

nam z Paryża uWag, spisanych w języku
francuskim i przesłanych na ręce konferencji 
stambulskiej pizez księdza Andrzeja z Dzieruo- 
wicz. Podajemy dosłowny przekład tego głosu; 
przyczem przypominamy, że Dziernowicze. poło
żone w witebskiej gubernii w Dryzieńskim po
wiecie zasłynęły w 1858 r. z powodu prześlado
wania religijnego, jakiego dopuszczano się za 
rządów dzisiejszego cara, jakoby kierującego się 
jeszcze wówczas liberalnemi zasadami. Uwagi 
te brzmią:

„Bywają chwile w życiu politycznem ludz
kości, które zdają się mieć przeznaczenie do 
sprowadzenia panowania zgody i sprawiedliwości 
pomiędzy narody.

Rodzice jako kaucję, że dzieci ich nie będą mó
wiły po polsku, zmuszeni są składać władzy 
szkolnej po 200 rubli. Władza szkolna zmusza 
dzieci do wzajemnego szpiegowania się, czem 
wpływa jak najzgubniej na moralność i charak
ter młodego pokolenia. (C. d. n.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

ct., Stryja 64 zł. 9 ct., 
Tarnowa 100 zł., Tar 
76 zł. 28 ct., Trembo- 
zł., Wieliczki 102 zł.

69 ct., Zaleszczyk 265 zł. 25 ct., Zbaraża 3 zł., 
Złoczowa 118 zł. 20 ct. i z Żydaczowa 63 zł. 
67 ct. a. w.

Oprócz tego zrealizowano od 5°/, listów za
stawnych galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego kupony styczniowe w kwocie; 2000 zł., 
tudzież dwa wylosowane 6°/0 listy zastawne gali
cyjskiego Banku hipotecznego po 1000 zł. razem 
2000 zł.

Wydział centralny przyznał w tym kwartale 
trzy zapomogi stałe, a mianowicie: jednę 24 zł, 
drugą 27 zł., a trzecią 54 zł. rocznie.

Przy tej sposobności wzywa wydział centralny 
wszystkich członków zalegających z wkładkami za 
rok 1875 i 1876, ażeby takowe pod rygorem §. 28 
statutu wprost do wydziału centralnego, ulica Aka
demicka nr. 5, najpóźniej do 26. stycznia r. b. 
nadesłali.

— Na druk elementarzy dla dziatwy polskiej 
na Szląsku, na ręce ks. Fr. Przyniczyńskiego, re
daktora Gazety Górnoszlaskiej, złożyli w redakcji 
Gazety Naród, pp. J. N. Gościcki 1 zł., Marynia 
G. 2 zł., p. Agaton Giller 1 zł., Bolesław Lima
nowski 60 c. i p. Niemczynowski 2 zł.

— Mianowania, c. k. sąd krajowy wyższy 
w Krakowie zamianował praktykantów sądowych Ty
tusa Kowalskiego i Jana Zborowskiego bezpłatny
mi auskultantami.

„Te chwile są bardzo rzadkie i tem droższe. 
Wówczas należy błagać Wszechmocnego, ażeby 
zesłał ducha świętego do serc ludzi, powołanych 
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sprawie 
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muzykalnego w społeczeństwie. Ułatwia przez 
przystępność ceny naukę uboższym, wywołuje 
znaczne i szybkie postępy, w końcu staje się cią
giem źródłem rozwoju muzycznego, gdyż w mia
rę jak jedni uczniowie udoskonalają, się, otwiera 
się pole nauki dla młodszych talentów.

Drugim środkiem są, wieczorki muzykalne. 
One to rozpowszechniają, dzieła istotnej wartości, 
podnoszą, zmysł artystyczny w społeczeństwie, 
wyrabiają siły artystyczne przez publiczne wy
stępy a nadto uprzyjemniając niejednemu kilka 
chwil wieczornych mnożą, częstokroć dochody 
towarzystwa.

Same wieczorki jednakże nie dają rękojmi 
bytu towarzystwa. Któż bowiem na wieczor
kach dopiero co zawiązanego towarzystwa wy
stępuje? Otóż, jak u nas, występuje zwykle kilka 
dyletautek śpiewających lub grających na forte
pianie, kilku młodszych urzędników różnych za
trudnień i kilku uczniów szkół miejscowych. Po- 
mienione dyletantki poszedłszy za mąż, opusz
czają częstokroć miasto lub zaniedbują muzykę; 
jeżeli zaś są zamężne (najczęściej młodych urzęd
ników żony), z mężami mogą być przeniesione do 
miast innych; to samo się dzieje i z uczniami, 
którzy w celu wyższego kształcenia się do więk
szych miast wyjeżdżają. Szczęśliwe zaprawdę to 
miasto, które ma w stale zamieszkałych osobach 
swoją reprezentację muzykalną. Należy tedy o ile 
możności korzystać z tych sił, jakie są w urzą
dzeniu wieczorków, nie powinno się jednak wie
czorków uważać za cel towarzystwa, skoro te 
są zależne od osób czasowo tylko w mieście prze
bywających. Bywa bowiem tak, że gdy zabraknie 
tych niewiele osób, które mogą publicznie wy
stępować, towarzystwo chroma, publiczność dla 
niego ostyga, pozostali czynni członkowie znie
chęcają się — a wreszcie towarzystwo upada.

Całkiem inaczej ma się rzecz, jeżeli szkoła 
stanowi rdzeń i podstawę towarzystwa muzycz
nego. Wtedy prócz wzmiankowanych już korzyści 
wydaje ona w perjodycznych odstępach czasu 
własne siły, to jest kształci osoby, które mogą 
na wieczorkach występować.

Cóż więc z dotychczas powiedzianego wyni
ka? Oto, że towarzystwo każde mające na celu 
pielęgnowanie muzyki, nie powinno myśleć naj
przód o wieczorkach, a tem mniej o zabawach 
tańcujących i wycieczkach — ale przedewszyst- 
kiem powinno się zająć utworzeniem szkoły a 
następnie dopiero wieczorkami.

Tym sposobem jedynie łącząc pożyteczne z 
przyjemnem, będzie mogło towarzystwo powie
dzieć sobie, że spełnia istotnie swoje zadanie, 
dążąc chociaż powolną lecz pewną drogą do swe
go celu, którym jest pielęgnowanie muzyki.

6 popo-

— Uroczystość święcenia wody w święto Jor
danu odbyła się wczoraj ze zwykłą okazałością. 
Publiczności tylko było mniej niż lat dawniejszych, 
a to z powodu przenikliwego i suchego wiatru, 
który trwa jnź od dni kilku.

— Na zgromadzenia komitetu obszerniejszego 
z dnia 17. b. m. wybraio do komitetu ściślejszego 
pp. Bałutowskiego, dr. Beisera, Baurowicza Win
centego, Chilińskiego, Dąbrowskiego, Dobrzańskiego 
Jana, Dyineta, Gromańa, Gubrynowicza, dr. Hof
mana, dr. Hryszkiewicza, Jaśkiewicza, dr. Kolisze- 
ra Jul., Kozłowskiego Franc., Kulczyckiego Teod., 
Ławskiego, dr. Małego, Mikulińskiego, Momockiego, 
Moszczańskiego, dr. Noskiewicza, Piątkowskiego, 
Połndniewskiego, Szwedzickiego, Walicki ewicza, 
Wieczyńskiego, Wiedenia, ks. Zabłockiego, 
i Żółkiewskiego Zyg.

— Posiedzenie komitetu ściślejszego w 
wyborów miejskich, odbędzie się w sobotę 
w sali ratuszowej o godzinie 11 rano.

— Dnia 20. stycznia b. r. o godzinie 
łudniu, odbędzie się w sali ratuszowej posiedzenie 
Rady miejskiej. Na porządku dziennym: Ciąg dal
szy rozpraw nad budżetem na r. 1877.

— W kasynie mieszczauskiein odbędzie się w 
sobotę dnia 20. stycznia b. r. czwarty wieczorek 
z tańcami. Początek o godzinie 8ej. Lista otwarta, 
a bilety wydawać się będą w piątek wieczór d 
19. stycznia b. m. w kancelarji kasyna.

— Komitet balu techników we Lwowie, upra
sza wszystkie te osoby, które dotychczas z braku 
dokładnego adresu, zaproszenia nie otrzymały, a 
otrzymać były powinno, by takowe zgłosiły się do 
bióra Bratniej pomocy na technice, w dnia 25, 
26 i 27 b. m. do kancelarji komitetu w hotelu 
Georga. — Przy tej sposobności uwiadamia się iż 
bilety na galerję po 3 zł. w pierwszym rzędzie, 
po 2 zł. w drugim, a po 1 zł. w trzecim rzędzie 
dostać będzie można w kancelarji komitetu.

— Dziś odbędzie się w sali ratuszowej pod 
przewodnictwem artystycznego dyrektora pana Mi- 
kulego trzeci koncert Towarzystwa muzycznego. 
Program : 1. J. Haydn. Kwartet smyczkowy (d-dur). 
2. Cherubini. Sextet z opery „Ali Baba." 3. Haen- 
del „Largo" na orkiestrę smyczkową i harmonium. 
4. Spohr. Tercet z opery „Jessonda." 5. William 
Sterndale Bennet. Sextet fortepianowy. Początek 
o godzinie szóstej.

— Od p. Juliusza Kraussa otrzymaliśmy pismo, 
w którem tenże prostuje szczegół mylnie podany 
w naszem sprawozdaniu z walnego zgromadzenia 
Towarzystwa muzycznego, a w którem wniosko
dawcą projektu wybudowania własnego gmachu, u- 
czyniliśmy dr. Małego. Myśl tę podniósł p. J. Krausa, 
a wniosek jego w brzmieniu dosłownem opiewa jak 
następuje :

„Walne zgromadzenie uważając ten wniosek 
za naglący, raczy uchwalić, by na jednem z pierw
szych posiedzeń nowo wybrany* Wydział zajął się 
sprawą budynku dla Towarzystwa muzycznego, a 
to przez wyjednanie u odpowiedniej władzy zezwo
lenia emisji akcyj w wysokośei kwoty potrzebnej 
na budowę takiego gmachu."

— Brak obszerniejszej sali coraz bardziej czuć 
się daje Lwowianom. Umieszczenie muzeum prze
mysłowego pozbawiło mieszkańców jednej z nieli
cznych sal balowych, a na inne cele, jak odczyty, 
koncerta itp, przy coraz bardziej budzącem się 
życiu w mieście, sala ratuszowa, jak tego dowio
dło doświadczenie tegoroczne, wcale niewystarcza. 
Miłą więc będzie zapewne dla publiczności naszej 
wiadomość, źe na ten ostatni właśnie cel przezna
czona dość obszerna aula w nowo zbudowanem gi
mnazjum Franciszka Józeia przy ulicy Halickiej, 
nie długo już będzie mogła być oddaną na usługi 
publiczności i prelegentów.

— Z Tarnopola dnia 17. stycznia. Podobnie 
jak roku zeszłego tak i tego, urządza zarząd od
działowy Towarzystwa pedagogicznego w dniu 1. 
lutego bal na korzyść zakładu wychowczego męs
kiego dla ubogich uczniów, szkół średnich. Zarząd 
poczynił wszelkie starania, aby tegoroczny bal 
przewyższał zeszłoroczny w urządzeniu i elegancji, 
który jak wiadomo należał do najokazalszych, ja
kim się miasto nasze kiedykolwiek mogło cieszyć, 
a temsamem łącząc przyjemność z pożytkiem, raz 
uprzyjemić wieczór bawiącej się publiczności, a po- 
wtóre, aby zasilić fundusz, przeznaczony do wpro
wadzenia w życie instytucji, mającej na eelu nie
sienie pomocy łaknącej nauki młodzieży.

Istnieje tu wprawdzie od lat kilku bursa, w 
której mniej zamożna młodzież za mierną opłatą 
znajduje umieszczenie, lecz ta z powodu swego, 
zdaniem naszem, trochę za ciasnego zakresu dzia
łania, bo tylko młodzież ruskiej narodowości ma 
tam wyłącznie wstęp — nie może zupełnie odpo
wiadać celom humanitarnym. To też zarząd Tow. 
pedag. z tego właśnie względu zakreślił sobie za- 
danio obszerniejsze, bo jak tu powszechnie wiado
mo, ma w bursie, utrzymywanej jego staraniem 
znaleść utrzymanie młodzież niezasobna bez różni
cy narodowości, bo chodzi mu nie o nadawanie 
cechy polityczn j podobnej natury zakładowi, lecz 
o samą pomoc moralną i materjalną. Chcąc te swo
je pomysły zrealizować, nabył już zarząd na wła
sność dom, aby od września b. r. mogła potrzebna 
ta instytucja tem pewniej wejść w życie.

Nauczycielstwo tutejsze wielką do tej insty
tucji przywiązuje wagę, gdyż zarząd Tow. ped. 
daje najlepszą rękojmię, iż kierunek w prowadze
niu bursy będzie odpowiadał tak wymogom peda
gogicznym, jak i dydaktycznym, jak niemniej i ce
lom humanitarnym. Spodziewać się też trzeba, iż 
światła publiczność tak tutejsza jak i zamiejscowa, 
do której jeszcze d. 8. b. m. wyszły zaproszenia, 
skorzysta z nadarzającej się sposobności i zaba
wiwszy się ochoczo, poprze zarazem zarząd w je
go w chwalebnych dążnościach. Uproszone panie 
gospodynie balu, cale urządzenie jak niemniej i to, 
iż muzyka pułku Holsztein zastąpi tutejszych rzę- 
picieli, zapewniają biorącym udział doborowe inte
ligentne towarzyswo, a temsamem przyjemną, po
żądaną zabawę.

— Z nad Bugu. Pan J. K. „z nad Strwiąża“ 
zajmuje się w Gaz. Naród, konskrypcją koni, a 
na wypadek zaszłych zmian, zajmuje się także in
strukcją dla rządu.

Otóż zmiany zaszłe donoszą, kto spis na dru
kach dostarczonych obowiązany był sporządzać, 
i tam oddać, dokąd te spisy w pewnym terminie 
złożyć był obowiązany. Zmiany w postępowaniu 
potrzebne, sam rząd w swym czasie zapewne ogłosi.

Sposób spisywania koni, i jakie druki do tego 
potrzebue będą, jak i samego zabrania nam koni, 
może pan J. I<. najspokojniej wyczekiwać. Czyn- 
nność ta będzie z pewnością z wielką praktyczno- 
ścią i ścisłością wykonana przez rząd.

Może powyższe wyjaśnienie dla wstrzymania 
popędu nie zaszkodzi.

— (IP. K.) Polowanie na niedźwiedzi. 
Niedawno czytaliśmy w Gaz. Nar. opis polowania, 
jakie się odbyło w Mieźyńoach u ks. Adama Lubo
mirskiego, gdzie rezultat tak był świetny, iż ubito 
200 sztuk kozłów, lisów i zajęcy, teraz znowu 
otrzymujemy wiadomość o więeej niebezpiecznych 
łowach na rzadkiego w kraju naszym zwierza, nią- 
dżwiedzia,



Polowanie to odbyt w zeszłym miesiącu p. Jó- i 
zef Tyszkowski z Rybotycz, wielki amator i znany 1 
w całej okolicy myśliwy — wyruszywszy z całym 1 
własnym taborem dzielnych strzelców w góry Bie- i 
szczadu od granicy Węgier. — Na polowaniu tern 
oswobodzono okolicę od kilku bardo niebezpiecznych < 
niedźwiedzi, które ubito. Pierwszego dnia połowa- 1 
nia obsaczono niedźwiedzia obstawiwszy go myśli- ; 
wymi, i puszczono na niego psy; — niedźwiedź z 1 
ogromnym rykiem wystąpił do walki, lecz w tej : 
chwili został ugodzony tak celnemi strzałami, iż 1 
bez namysłu zrobił odwrót. — Strzelcy na wyścigi 1 
dobiegali — i jakby to nie z niedźwiedziem był i 
bój, oko w oko palili do zwierza, którego wy trzy- i 
małość i sita jest niepojęta. Dostał on 8 strzałów i 
celnych, 3 kula ugodziły go w okolice komory, a i 
mimo to zwierz szedł dalej aź póki z wyczerpania j 
sił nie runął.

Już w roku zeszłym pan Józef Tyszkowski i 
ofiarował do gabinetu lir. Włodzimierza Dziedu- 
szyckiego piękny okaz starej niedźwiedzicy z mło
dym niedźwiadkiem, obecnie dar ten pomnożony zo
stał nadesłaniem ogromnego okazu starego nie
dźwiedzia wraz z małym niedźwiadkiem tak, iż 
dwa stare i dwa młode niedźwiedzie, jako trofea 
łowów myśliwskich z gór Bieszczadu p. Józefa T. 
w muzeum hr. Dzieduszyckiego we Lwowie się 
znajdują. Drugi okaz młodego niedźwiadka miał 
ofiarować pan T. do Muzeum w Krakowie — oka
zy te z jednego stadła przedstawiały szczególną 
między sobą różnicę, jeden był koloru jasuo-żólte- 
go, a drugi brunatny. — Niegdyś Radziwiłł Panie 
Kochanku miał współzawodnika w Rejtanie, sława 
jego polowania wraz z nim już u nas zaginęła, aź 
oto pamięć ta odżyła teraz, a obudził ją pan Józef 
Tyszkowski, który posiada prawdziwie królewską 
psiarnię — i jeden może w kraju tak niebezpie
czne jak na niedźwiedzie — łowy urządza.

Na polowaniu o którym mowa zdarzył się dość 
zajmujący wypadek, który jako dowód zmyślności 
psa i przywiązania jego nie tylko do człowieka, 
co powszechnie jest znanem, lecz i do własnego 
rodu, tu przytaczamy. Pewnego dnia dostrzeżono 
starą ogromną niedźwiedzicą z dwoma niedźwiad
kami, rozpoczęła się więc walka z psami, a na od
głos szczekania nadbiegli najbliżej stojący strzelcy; 
nastąpiła kanonada i odwieczna puszcza zabrzmiała 
strzałami jak w śród bitwy, śmiertelnie ugodzona 
niedźwiedzica pozostawiła dwoje młodych, które 
wkrótce padły, sama uchodząc by gdzieś w głębi 
borów ostatnie wydać tchnienie. Już strzelcy miej
sce boju opuścili, już cisza grobowa znów w kniei 
zaległa, gdy jeden z strzelców, który ścigał ranną 
niedźwiedzicę posłyszał długie przeciągłe, źałośne 
wycie psa, przeplatane krótkiem urywanem naszcze- 
kiwaniem, a ponieważ pan Tysz... surowo nakazał, 
aby natychmiast spieszyć na odgłes psa naszcze- 
kującego — strzelec więc spuścił się w głęboki jar 
sądząc, że może pies naszczekuje niedźwiedzia — 
lecz dsszedłszy przekonał się o zupełnie czem In
nem — jeden pies leżał rozciągnięty ciężko skale
czony z rozdartym bokiem, drugi towarzysz jego 
siedział obok niego i lizał mu rany — a wyjąć 
żałośnie, szczekaniem wołał o pomoc.

Strzelec zdjął chustkę z szyji, obwiązał ran
nego psa i wziął go na ręce, ale że z Bieszcza- 
dzie są głębokie przepaście, piął się powoli z góry 
na górę i zmęczył się tak, że mimo żalu musiał 
psa położyć, a usławszy mu leże z mchu, rzekł : 
nie mogę cię już nieść dalej, jeżeli dożyjesz do 
jutra, przyjdziemy tu w kilku i zabierzemy cię na 
noszach ze sobą. Z temi słowami odszedł w to
warzystwie psa zdrowego, ale jakież było jego 
zdziwienie ? gdy nagle o paręset kroków' za sobą 
niedostrzegł więcej psa przy sobie, i usłyszał bar
dziej jeszcze smutne i źałośne wycie — wrócił się 
więc z myślą, że nie może przecież mieć mniej li
tości od psa zwierzęcia, wziął rannego psa znowu 
na ręce i niosąc go całą noc, nadedniem dopiero 
powrócił do głównego taboru, gdzie go z niepoko
jem oczekiwano. Pies skaleczony wyleczony zo
stał, a jego wierny i czuły towarzysz, któremu 
najpierw życie zawdzięcza jest ulubieńcem swego 
pana i strzelców.

Tak piękny przykład litości i współczucia nie 
zawsze podobno między ludźmi się trafia, dotąd 
czytaliśmy tylko o wielkiem przywiązaniu psów 
do swych panów, tu mamy dowód, jak wielka jest 
zmyślność w niebezpieczeństwie i współczucie psa 
dla własnej braci!

— Maski rzeźnicze wynalazku p. Brun- 
neau. Na kongresie międzynarodowym towarzystw 
ochrony zwierząt w r. 1874 w Londynie uchwalo
no wnieść prośby do wszystkich rządów w Europie 
o wydanie odpowiedniego rozporządzenia, by 
janie zwierząt uskuteczniano w sposób jak 
mniej bolesny i szybki.

Weterynarz nadworny w Monachium p. 
dermann porównywając na tymże kongresie różne 
sposoby zabijania zwierząt na rzeź przeznaczonych, 
skonstatował, że system wynależiony przez pana 
Franciska Brunneau jest najlepszy, i źe takowy 
jako taki na kongresie międzynarodowym w Mona
chium przez 76 bawarskich weterynarzy został 
uznany.

Aparat wynalazku p. Brunneau tak zwana 
„maska rzeźnicza" składa się z zasłony skó
rzanej do wielkości głowy wołu zastosowanej, któ
rą przymocowuje się rzemykami u rogow zwierzęcia. 
W pośrodku tej maski znajduje się płyta metalowa 
wielkości dłoni z dziurą pól cala średnicy. W dziu
rę tę zakłada się bolec stalowy, wydrążony , gru
bości palca, długi pięć cali, z ostrym brzegiem na 
jednym, a główką płaską na drugim końcu. Jedno 
uderzenie młotkiem drewnianym wtłacza ten bolec 
przez kość w środek mózgu, i zwala w tymże sa
mym momencie z nóg najsilniejszego wołu. Natych
miast wyjmuje się bolec, i w otwór nim zrobiony 
wpycha się kończasty patyk długości jednej stopy, 
przez mózg wielki do małego dosięgający szpiku; 
poczem następuje opuszczenie krwi zwykłym spo
sobem.

Korzyści tego postępowania są następujące :
1. Nałożeniem maski zwierzęciu przed rzeźnią, 

ochrania się takowe od tych okropnych mąk, którym 
bez tej maski niestety bardzo długo w rzeźniach 
zmuszone jest przypatrywać się zabijaniu swoich 
towarzyszy. Strach przed śmiercią nawet wotom 
wyciska łzy z oczu, objawia się kurczowemi wstrzą- 
śnieniami, przytłumionem ryczeniem, a często zu- 
pełnem obezwładnieniem. Skrócenie mu tych mąk 
srogich nakazuje ludzkość.

2. Wykonanie jest szybkie, pewne, lekkie i 
nie wymaga długiej wprawy, które przy obecnie 
praktykowanem odurzaniu woła obuchem ręką mniej 
wprawną i silną, staje się okropnem udręczeniem 
zwierzęcia: częstokroć dość długiem nim śmierć 
nastąpi.

3. Jedno uderzenie wystarcza zupełnie, i nie 
wymaga wiele siły i sprytu, krępowania nóg i 
przywiązywania głowy za rogi do kółek żelaznych, 
a zatem zaoszczędza wiele czasu rzeźnikom, a 
zwierzęciu ukraca mąk.

Wynalazek ten dla swej wielkiej praktyczno- 
ści rozpowszechnił się nadzwyczaj szybko. We 
Francji, Belgii, we Włoszech i w większej części 
Niemiec istnieje ten sposób zabijania wołów od lat 
kilku. W Wiedniu jest on obowiązującym. W Ham
burgu istnieje od r. 1874, gdzie rzeźnicy sami po
starali się o wprowadzenie go ogólne. W Dreźnie

użycia maski rzeźniczej przy biciu wołów wyłącznie nieżoną poręką za czas od dnia 19. kwietniu do^w tygodniu poprzednim i naprzeciw 1,469.700 kw. 
Nierogacizna i cielęta przed zarżnięciem, muszą dni» 31 niania i«7n i - .. iotk
być pozbawione przytomności przez silne uderzenie 
w głowę.

Na przedstawieuie tutejszego Towarzystwa o- 
chrony zwierząt, zajął się tą sprawą naczelnik 
biura targowego p. Jelinek, z energią godną naj
zupełniejszego uznania. Sprowadził jeden model 
tej maski z Wiednia i postarał się o wykonanie 
15 takich masek przez biegłego lwowskiego ruszni
karza, które co do swej trwałości i niektórych u- 
lepszeń, wskazanych przez p. Jelinka przewyższają 
maski wiedeńskie i są o połowę tańsze od sprowa
dzonej. Próba odbyta w rzeźni lwowskiej udała 
się najzupełniej. Teraz zaś jest rzeczą najważniej
szą o wprowadzenie takowych w użycie przez 
rzeźników lwowskich. Poparcia w swym szlache
tnym zamiarze ze strony władzy najkompetentniej- 
szej nie ma p. Jelinek żadnego. Sprawa ta idzie 
tedy zwykłym trybem postępu lwowskiej huiuani- 
tarności. Dotychczas tylko jeden rzeźnik pan 
Kohmau nabył tę maskę do użycia, pomimo iż ta
kowa kosztuje niespełna 8 guldenów. Życzyćby na
leżało, aby i inni rzeźnicy lwowscy poszli za przy
kładem p. Kohmana i nabyli te maski od p. Je
linka, który chętnie udzieli każdemu nabywającemu 
instrukcji i potrzebnych wskazówek. Nic na tem 
nie stracą, a dadzą wyraz swej humanitarności w 
postępowaniu ze zwierzętami, które się przyczyniają 
do ich egzystencji i korzyści, a p. Jelinkowi umo
żliwią zrealizowanie jego zamiaru, któremu za gor
liwe jego zajęcie się tą sprawą, za jego trudy i 
koszta z własnego poniesione wyrażamy niniejszem 
nasze podziękowanie.

Z Tow. ochr, zwierząt we Lwowie.
F. Lewandowski.

zabi- 
naj-
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— W Wiedniu zmarł 16. bież. m. znany z , 
urządzania słynnych zabaw karnawałowych Karol , 
Schwender. ]

— W Warszawie otrzymał na konkursie To- i 
warzystwa zachęty sztuk pięknych, za projekt 1 
kursalu dla zakładu zdrojowego w Ciechocinku i 
pierwszą premię w kwocie 266 rubli p. Gustaw i 
Bisanz, asystent przy katedrze architektury w 
lwowskiej akademii technicznej.

Jako ilustrację do polemiki, która niedawno ' 
toczyła się w sprawie drzeworytów o obrazu Sie
miradzkiego dodać wypada, że wielki artysta na
pisał do redakcji Kłosów list, w którym ndziela 
pozwolenie na dalsze kopje jego obrazów. Ton i 
wyrażenia tego listu wskazują, że Siemiradzki z 
uznaniem zaznacza zasługi jakie pisma ilustrowane 
położyły na polu artystycznem u nas.

— Z Poznania donoszą, że sąd apelacyjny 
uznał hr. Stanisława Platera niewinnym.

— Szajka rozbójników jak donosi Kijewla- 
nin, pojawiła się w Tulę, która wprost napada 
mieszkańców na ulicach. Zwykle rzezimieszki rzu
cają na przechodnia pętlę, przewracają go. przy- 
dusiwszy wprzód nieco, żeby nie krzyczał, i ogra
biają. Policją miejscowa wezwała mieszkańców, 
żeby po godzinie 10. wieczorem nie pokazywali 
się na ulicach. Dotąd aresztowano 13 ludzi.

— Zamieć śnieżna. Z powiatu hrubczewskiego 
donoszą, że tak w wyż rzeczonym powiecie jak i 
sąsiednich okolicach, przez] trzy dni to jest 23., 
24. i 25. grudnia r. z , szalała straszliwa zamieć 
śnieżna, jakiej nie pamiętają najstarsi nawet lu
dzie. Wszystkie drogi zostały tak zasypane śnie
giem, że komunikacja między najbliższemi nawet 
wsiami jest zupełnie przerwana. Poczta przez cały 
tydzień nie kursowała — karawany z pieńką, zbo
żem i innymi towaiami, schwycone przez zamieć, 
musiały być poruczone na drodze. Ludzie rato
wali się jak mogli, mimo to jednak mówią, iż wielu 
bardzo przepadło wśród śnieżnej nawały bez słychu.

— W 1’aryżll zmarł w 74 roku życia Fran
ciszek Buloz, założyciel czasopisma Revue des deux 
Mondes i wydawca jego aż do zgonu,

— Koszut o Niemcach. Z powodu wyboru 
swego na honorowego prezydenta towarzystwa Ga- 
belsbergera w Peszcie, napisał Kosut list do prze
wodniczącego A. Balogh, w którym gani, że to
warzystwo przyjęło nazwisko Gabelsbergera, które 
jest niemieckiem. „Nikt więcej-1, pisze on, „nie 
ceni zasług niemieckiego narodu nademnie. Nie Zdaje 
mi się aby w badaniu faktów kultura niemiecka 
mogła współubiegać się z Anglikami, a w uogólnia
niu ich z Francuzami, jak również nie mogę mieć 
im za przymiot tego, że idąc za głównym rysem 
swego charakteru — idealizmu —, nawet na polu 
pozytywnych badań rzadko kiedy emancypować się 
mogą. Przyznają jednak, że mam za największą 
klęskę fakt ten, iż w Węgrzech na kakdym punk
cie dominuje ciągle jeszcze typ niemiecki, a źródła 
niemieckie uważane bywają za powagę. Nasz 
teatr narodowy tak mocno różni się od niemieckiego, 
że postępując ciągle wzorem niemieckiego skazu
jemy się nietylko na jednostronność, ale wyrzekamy 
się zarazem kierunku narodowego. A przecież my 
powinniśmy baczyć na to, może więcej jak każdy 
inny naród na świecie."

— Zniknięcie wsi. Z Niżnego Nowgorodu 
piszą o następującym wypadku, dosadnie charakte
ryzującym miejscowe stosunki. W dniu 29. grudnia 
r. z. celem wyegzekwowania na mieszkańcach wsi 
Stepankowa w powiecie Horbatowskim, zaległych 
podatków, wysłany był urzędnik, ale na wielkie 
jego zdziwienio wsi tej znaleźć nie mógł. Sąsiedni 
wieśniacy wskazywali wprawdzie miejsce, gdzie ta 
wieś przedtem się znajdowała, obenie atoli są to 
puste pola, śniegiem pokryte. Wieś ta należała do 
porucznika Pietrowicza Szeremietiewa. Według ze
znań okolicznych mieszkańców, wieśniacy z Ste
pankowa opuścili swą wioskę z powodu, że właści
ciel nie zważając ną ukaz z dnia 2. marca 1861 r„ 

; uciskał ich niesłychanie, że nie dostali wcale zie
mi, słowem, że nie zostali uwolnieni z poddaństwa. 
W skutek tego Szeremietiew został wezwany do 
sądu.

, — Sprostowanie. W skutek opuszczenia ca-
i łego wiersza, zaszły we wczorajszem naszem spra- 
i wozdaniu z wyborów w Prusach Zachodnich do 
i parlamentu niemieckiego dwa błędy: pominięto wia- 
i domość o wyborze p. Leona Czarlińskiego w okrę- 
• gu wyborczym chojnickim, a miasto Toruń z cheł- 
■ mińskiego przeniesiono do okręgu chojnickiego.

dnia 31. grudnia 1876.
I. Obrót kasowy.

Przychód: 1. Udziały wpłacone 3.510 złr. 80 
ct. 2. Wkładki oszczędności 28 złr. 3. Pożyczki 
zaciągnięte 5000 złr. 4. Fundusz rezerwowy 244 
złr. 5. Zwrot pożyczek udzielonych 728 złr. 2 ct. 
6. Procenta pobrane 950 złr. 96 ct. Razem 
10.461 złr. 78 ct.

Rozchód: 1. Pożyczki udzielone 9.907 złr. 2. 
Procenta 160 złr. 3. Koszta urządzenia i admini
stracji 327 złr. 90 ct. 4. Gotówka kasowa z koń
cem r. 1876 66 złr. 88 ct: Razem 10.461 zlr. 78 
centów. — Ogólny obrót kasowy w ciągu r. 1876 
wynosił więc 20.923 zlr. 56 ct

II. Rachunek zysków- i strat.
Przychód: 1. Procenta pobrane 950 złr. 96 

ct. 2. Procenta naprzód wypłacone 105 zlr. 82 ct. 
Razem 1.056 złr. 78 ct.

Rozchód: 1. Procenta wypłacone 160 złr. 56 
ct. 2. Procenta naprzód pobrane 736 złr. 45 ct. 3. 
Koszta administracji 29 złr. 8 ct. 4. 5 proc, kosz
tów założenia i mobiljów 14 złr. 94 ct. 5. 
115 zlr. 75 ct. Razem 1056 zlr. 78 ct.

Bilans. Stan czynny : 1. Na pożyczkach 9178 
złr. 98 ct. 2. Procenta naprzód zapłacone 105 złr. 
82 ct. 3. Koszta urządzenia towarzystwa i 
mości po strąceniu 5 proc. 283 złr. 88 ct. 
tówka z końcem roku 1876 66 złr 88 ct 
9635 złr. 56 ct.

Stan bierny: 1. Fundusz rezerwowy 244 
Udziały członków 3510 złr. 80 ct. 3. Kapitały 
obce 5000 złr. 4. Wkładki oszczędności z procen
tami 28 złr, 56 ct, 5. Procenta z góry pobrane 
736 złr. 45 ct. 6. Czysty zysk za rok 1876 115 
złr. 75 ct. Razem 9635 złr. 56 ot.

Podając pierwsze zamknięcie rachunków tego 
towarzystwa zaliczkowego do wiadomości publicznej, 
czujemy się spowodowani poczynić jeszcze kilka u- 
wag w sprawie tych towarzystw. Towarzystwo za
liczkowe, które się w Glinianach za staraniem tam
tejszego c. k. notarjusza :p. Koerbera w dniu 19. 
kwietnia 1876 zawiązało, rozpoczęło właściwie 
czynności swoje z początkiem miesiąca lipca 1876. 
Pomimo tego, że więc dopiero od pól roku właści
wie istnieje, nader świetnie się już rozwinęło, al
bowiem jak to z powyższego zamknięcia rachun
ków powziąć można, czynił obrót kasowy w tym 
półroczu bardzo znaczną .kwotę 20.923 zlr. w. a. 
Ale też przyznać trzeba, że gdyby nie ustawiczne 
zabiegi dyrektora tego towarzystwa, wielebnego ks. 
Reszetyłowicza i członka rady zawiadowczej c. k. 
notarjusza p. Koerbera, którzy nie szczędząc ani 
swej pracy, ani nawet wwlatków osobistych, między 
innemi, dla towarzystwa itego wyjednali w galicyj
skiej kasie oszczędności i w krakowskim Towa
rzystwie wzajemnych ubezpieczeń od ognia pożyczki 
w łącznej kwocie 5000 zlr. w. a. a obecnie w ga
licyjskiej kasie oszczędności znowu pożyczkę w 
kwocie 1000 złr., towarzystwo to nigdyby nie było 
się cieszyło tak świetnem powodzeniem.

Z drugiej strony okazuje się, ża zakładanie 
padobnych towarzystw w kraju naszym nador jest 
pożądanem. Towarzystwo Gliniańskie liczy już obe
cnie 124 członków, z których z wyjątkiem kilku, 
prawie wszyscy w tym celu przystąpili, aby pożycz
kę od Towarzystwa otrzymać. — Towarzystwo to 
przyczyniło się ale także pośrednio do zniżenia 
stopy procentowej, dotychczas w mieście praktyko
wanej, albowiem mieliśmy wypadki, że wierzyciel 
nie chcąc utracić rzetelnego i pewnego dłużnika, 
który w celu spłacenia jego do towarzystwa na
szego przystąpić chciał, temuż dobrowolnie znaczny 
opust w procentach uczynił.

Przykro nam, iż kończąc tych kilka uwag, nie 
możemy przemilczeć, że nasze władze autonomiczne 
o wspieraniu towarzystw zaliczkowych wcale nie 
myślą.

Co nam pomogą przychylne wnioski jak n. p. 
posła Zyblikiewicza w sejmie, kiedy się cała spra
wa na tern kończy. Dla potwierdzenia, nadmieniamy 
tylko, że jeszcze w czerwcu 1876 r. Towarzystwo 
nasze udało się do Rady powiatowej w Przemy
ślanach o udzielenie pożyczki w kwocie 1000 zł., 
a po dziś dzień prywatnie tylko dowiedzieliśmy się, 
że prośby naszej nie uwzględniono, nie doręczono 
nam jednak do tej chwili uchwały. A przecież 
gdy wydział Rady powiatowej, Towarzysto zalicz
kowe dla powiatu Przemyślańskiego w roku 1872 
założył, udzielił temuż Towarzystwu bardzo zna
czną pożyczkę w kwocie 4000 zł. Na każdy wy
padek zasłużyliśmy sobie na to, aby podanie nasze 
nie pozostało bez odpowiedzi.

Zamknięcie rachunków To\$hzystwa za
liczkowego w Białej od dnia 1. stycznia do dnia 

grudnia 1876. Członków 325.
Przychód: 
10.275 56 
39-341-79

w tym samym czasie r. 1875.
W Londznie panowało usposobienie stałe, przy 

którem i nasza nadbałtycka pszenica miała pokup, 
lecz zwyżka naszych cen utrudnia odstawę.

W Liwerpolu, Hull i Łeith ceny niezmienne.
Nowy Jork notował zwyżkę.
Targi francuzkie spokojne i niezmienne, holen

derskie chwiejne, a w Belgii stałe.
Austro-węgierskie i południowo-niemieckie sła

be, a Berlin w początku niezmienny notował wczo
raj zwyżkę.

Na naszym targu zbożowym były wprawdzie 
w tym tygodniu większe dowozy pszenicy, lecz je
szcze niedostateczne, aby pokryć chęć kupna, któ
ra była nader ożywiona. W skutek tego doznały 
ceny nasze zwyżki i doszły już do tego stopnia, 
że gdy nadal zwyżka nastąpi, uniemożebnią eksport.

fcyto tak krajowe jak i zagraniczne było 
mało dowiezione i dla tego osięgało nieco wyższe 
ceny.

(Tylko w jednej czgści wczorajszego numeru 
drukowane):

Rzym dnia 17. stycznia. Papież z po
wodu stuletniej rocznicy powrotu papieżów 
z Arignonu du Rzymu, przyjmował rozmaite 
osobistości, nie miał jednak żadnej mowy.

Paryż dnia 17. stycznia. Przybył tu 
dzisiaj Czerniajew.

Wiedeń dnia 17 stycznia. Hrabia An- 
drassy przybywszy dziś rano, odwidził przed 
południem księcia Auersperga, prezydenta 
ministrów, i miał z nim dłuższą konferencję.

31.

n

Zysk

ruclio-
4 Go- 
Razem

złr. 2.

32 800-—
38.382-49

782 —
5.785-50

Rozchód : 
Udziały członków złr. 
Wkładki na rachu
nek bieżący „
Wierzyciele „
Pożyczki na skryp- 
ta i weksle „
Pożyczki na zastawy „ 
Procenta pobrane i 
wypłacone „

772.— Fundusz rezerwowy „ 
8.65 Inwentarz, koszta za

łożenia, druków 
Koszta administrac. 
lokal, stępie etc. 
Prowizje 
ZyBk za r. 1875 
paliczki prawne 
Pocztowe 
Gotówka z dnia 31.
grudnia 1876 „
Razem „

61-91

4-12 
355-55 

21- —
2 01

n

151-

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia 

17. stycznia 1876 roku: Pszenicy 100 kilogramów 
9 zł. 92 c.; żyta 100 kilogrm. 7 zł. 73 c.; jęcz
mienia 100 kilogrm. 6 zł. 21 c.; owsa 100 ki
logramów 6 zł. 61 c.; hreczki 100 kilogrm. 7 zł. 
20 c.; prosa 100 kilogrm. — zł. — c.; grochu
100 kilogrm. — zł. — c.; soczewicy 100 kilo
gramów 8 zł. 33 c.; kukurudzy 100 kilogramów 
— zł. — c.; fasoli 100 kilogrm. — zł. — c.; ziem
niaków 100 kilogrm. 3 zł. 45 c.; siana 100 kilog. 
2 zł. 29 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 62 c.; metr kub. 
drzewa twardego 4 zł. 09 c.; miękkiego 3 zł. 02 c.

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 18. stycznia 1876.
Zamknięcie rachunków towarzystwa za

liczkowego w Glinianach, na Gliniański powiat są-
zaprowadzony nowy porządek rzeźniczy, nakazuje' dowy, stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra-

Jęczmień niezmiennie.
Groch bez popytu.
Koniczyna w dobrym gatunku cieszyła się 

znacznym pokupem.
Płacono z 1000 kilo pszenicy jarej 206 do 

210 mrk., czerwonej — — — mrk., pstrej 209 
do 214 mrk., jasno-pstrej szklistej do 22o mrk., wy- 
soko-pstrej szklistej do 222 mrk., białej 223 — 
mrk., żyta moskiewskiego 158—162 mrk., krajowego 
169—171 mrk., jęczmienia dużego 144- 154 mrk., 
małego 141 — 143 mrk., grochu na paszę — do
— mrk., wyki------------ mrk., owsa krajowego
— mrk., moskiewskiego — mrk., koniczyny 
szwedzkiej za 100 kilo 204-206 mrk., czerwonej
— mrk. Aleks. Makowski i Sp.

17.765-27
21.300 —

7<

1.6*

(0-34

19-66

317-95
72-96
22-47

Przyjechali dnia 18. stycznia 1877.
HOTEL ZOR&A: H. ks. Lubomirski z Ba- 

kończyc. T. lir. Czosnowski z Moskwy. Dr. 8t. 
Glógier z Tarnopola. W. Czajkowski z Medwedo- 
wic. K. Petrowiez z Wolostkowa. E Walio z 
Wiednia.

HOTEL LANGA: Eberhardt, mosk. konzul z 
Brodów. A. Bednarowski z Czerniowiec. R. Schón- 
witz z Wiednia. P. Sachs z Wiednia. K. Morgen
stern z Drezna.

HOTEL ANGIELSKI : W. Horodyskl z Ko- 
ciubiniec. A. Hulińska z Mycowa. St. Kossecki z 
Przemyśla. M. Homer ze Stanisławowa. O. Milnz 
z Tyśmienicy.

HOTEL KRAKOWSKI.- P. Lane
J. Pierzchała z Ujszkowic. St. Popiel z Bronziowy. 
Dr. W. Kretowicz z Podwoloczysk.

HOTEL KUHNA: T. Bolossan z 
dy ze Starzysk. F. Kowalski z Lubienia. G. Su- 
chaniewicz z Bumtyna.

z Sopuszyna.

Jass. J. Mla-

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W teatrze hr. Skarbka.

. W piątek dnia 19. stycznia
Drugi występ p, F. Cieślewskiego, pierwszeg# , 

tenora opery warszawskiej.
Po raz drugi:

Straszny dwór
Operajw 4 aktach a 5 obrazach. Muzyka St. Mo

niuszki, słowa Jana Chęcińskiego.
Kapelmistrz pan Jarecki.

Nowe dekoracje pęzla p. Dttlla, dekoratora teatru 
lwowskiego, mianowicie:

Akt I. a) Obóz polski w zimie, b) Wnętrze dwor
ku polskiego. — Akt II. Dwór Miecznika. — Akt 

III. Sala prababek.
Kostiumy nowe podług wzorów Matejki i Gierym
skiego, zbrojo liussarskie wyrobu p. Kossowskiego. 

O S O " “

Toloow i ostatnie wiadomości.
Dopiero w sobotę ma dać Porta urzędową 

odpowiedź na ostateczne propozycje mocarstw, 
więc chociaż nie ulega wątpliwości, że Porta nie 
przyjmie dwóch głównych punktów, co do guber
natorów i komisji międzynarodowej, to jednak 
jeszcze koła niektóre żywią nadzieję, iż przecie 
jest możność załatwienia sprawy wschodniej na 
konferencji. A widać, iż między samymi pełno
mocnikami europejskimi, niektórzy radziby je
szcze raz i te dwa punkta sporne do miniaum . 
zredukować, i jeszcze raz rozpocząć narady nad 
odpowiedzią Porty, którą dać ma w sobotę. Ale 
nie bardzo jest prawdopodobnem, aby inni am
basadorowie, a mianowicie moskiewski przystali 1 
na ponowne obrady i ponowne redukcje żądań. . 
Z drugiej strony panuje przekonanie, że Moskwa : 
nie wypowie wojny, t. j. nie odłączy się od po
stępowania w tej sprawie od innych mocarstw 
lecz tak jak te mocarstwa poprzestanie na od
wołaniu ambasadora. Na tej to okoliczności o- 
piera się i nadzieja pokojowa w następującym , 
telegramie stambulskim:

Konstantynopol d. 17. stycznia. Po- I 
łożenie ogólne nie zmieniło się w nicźem. 
Panuje przekonanie, że W. Rada Porty nie 
przyjmie dwóch głównych punktów, co do 1 
mianowania gubernatorów i komisji między
narodowej. W razie odmownej odpowiedzi, 
ambasadorowie opuszczą Stambuł. Ale pomi
mo tego utrzymuje się nadzieja, iż pokój 
nie będzie naruszony.

Sułtan przyjmując posła perskiego, wy
raził mu życzenie utrzymania najprzyjaźniej- 
-szycli stosunków z Turcją.

Rząd turecki miał według dekretu stił- 
tańskiego puścić w obieg siedm milionów 
monety papierowej. Obecnie zdecydowano się, 
oprócz puszczonych w obieg trzech miljonów, 
puścić w obieg tylko jeden lub dwa mi
liony.

Zapewne do tej redukcji spowodowała Portg 
pomyślnie udająca się pożyczka przymusowa, 
rozpisana na całe państwo, co najmniej po 15 
piastrów na jedną głowę męzką.

Pomimo iż Gzas zaprzecza wiadomości, że 
niektórych panów polskich wezwano do Peters
burga, a zaprzecza na podstawie, iż on nie o- 
trzymał żadnej o tem wiadomości, to jednak my 
jeszcze raz podnosimy, że nietylko tych panów 
wezwano, ale że nawet już z Warszawy wyje
chali. Jeden z nich, Wielopolski, żegnając się ze 
znajomymi, wyraził swe przekonanie, że przynaj
mniej podług jego wiadomości, język polski 
w szkołach i sądach będzie przy
wrócony.

Pomimo zaprzeczeń belgradzkich, iż Serbia 
nie myśli o osobnym pokoju z Turcją, zanosi się 
jednak na bezpośrednie układy między Serbią a 
Turcją. Już pierwszy początek zrobiony. Serbia 
i Turcja bez pośrednictwa Moskwy lub innych 
mocarstw, już od tygodnia toczyły rokowania o 
wymianę jeńców. Teraz telegram londyński do
nosi :

Londyn d. 18. stycznia. „Office Reu
ter0 z Konstantynopola dnia dzisiejszego do- 

, nosi, że Turcja i Serbia zawarły ugody o 
wzajemną wymianę jeńców wojennych.

Z Kiszeniewa nadchodzą wiadomości o*pow- 
tórnem zasłabnięciu naczelnego wodza, wielkiego 
księcia Mikołaja od d. 15. stycznia.

Tagblatt, ogłaszający zwykle senzacyjne wia
domości, najczęściej na domyśle oparte, donosi

■ teraz, że ks. Gorczakow w okólniku zawiadomił
■ gabinety, że Moskwa nie czuje się obowiązaną
■ do odosobnionego działania w sprawie wscho

dniej. .. .
Wiadomość ta jest widocznie zmyśloną. Je- 

’ szcze Moskwa nie ma podstawy do odezwania 
się w tym lub w przeciwnym kierunku, bo je
szcze Porta nie dała odpowiedzi na ostateczne 
propozycje mocarstw.

Osoby, przybyłe z Kijowa i z miasta Mo
skwy, opowiadają o coraz znaczniejszej agitacji 
nie rewolucyjnej, lecz konstytucyjnej w tamtej
szych wyższych sferach moskiewskich, i że te 
manifestacje wkrótce wyraźniej się objawią do
pominaniem się o konstytucję. Widać, iż ogło
szenie konstytucji w Turcji oddziałało na te sfe
ry, które czują tę hańbę, iż teraz w całej Euro
pie tylko Moskwa nie ma konstytucji. Klasy za
możniejsze moskiewskie w kanstytucji widzą te 
raz jedynie środek działania przeciw nihilisty- 
cznym nurtowaniom. I jest to istotnie bardzo 
trafne zapatrywanie się.

Praga d. 18. stycznia. Aresztowanych 
podczas demonstracyj Czemiajewskich wy
puszczono na wolność, ale śledztwo toczy 
się dalej. Baraka, redaktora „Narodnich Li
stów0 uwięziono na podstawie wyroku są
dowego o obrazę honoru.

B Y.
P. Koncewicz. 
Pna Gabbi. 
Pili Tańska.

Miecznik

Pan Damazy, totumfacki
Miecznika, starający się
o względy Hanny 

^niew ) hussarze
Stefan )
Czeźnikowa, ich stryjanka
Maciej, były żołnierz, stary
sługa Zbigniewa i Stefana P, Zboiński.

Skołuba, klucznik w domu
Miecznika

Marta, gospodyni w wiosce
Zbigniewa i Stefana

Grześ, parobczak 
Ochmistrzyni

Hussarze, luzacy, wieśniacy, wieśniaczki, goście
Miecznika, myśliwi.

Rzecz dzieje się na początku XVII. 
cie I. w obozie i w wiosce Stefana, 

wa. Akt II. III. i IV. w dobrach
W 4tym akcie mazur w 6 par układu p. Aleks. 

Kosińskiego.
Panna Gabbi i p. Tercuzzi, odśpiewają swoje 

partje po polsku.

P. Mikulski.
P. Tercuzzi.

P. Cieślewski, jako gość. 
Pna Wajcówna.

P. Borkowski.

Pna Szirer.
P. Wojnowski. 
Pna Wajglówna.

wieku, w ak- 
oraz Zbignie- 
Miecznika.

Początek o godz. 7. wieczór.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 18. stycznia 1877.

godzina 10. minut 
Akcje kred. 142.60. 
Unionsbank —.—. 
Kolei Kar. Lud. 207.—. 
Franko-austr. —.—. 
Losy z r. 1860 —.—.
Staatsbahn —.—. 
Ostbahn :.
nRbel papierowy —.—.

45 przed południem.
Anglo-austr. 80.10
Yereinsbank. —•—
Kolej połud. —.—
Losy tureckie. —-.—
Oblig. indem. —.—
Wied. Tramw. — 
Napoleondor 9.99
Usposob. słabnące, 

stycznia 1877.
godzina 2. minut 25. po południu. 

Akcje fran.-aust.
Anglo-austr. 
Kolej Kar. Lud. 
Kolej połudn. 
Kolej Elżbiety 
Węg. Nordostb. 
Wiener-Bauges. 
Galie, indemniz.
Franco-H. Bank 
Lóśy tńreckie 
Kolej państw. 
WlecL Bauver.
Akąje kredytowe —, Marki niemieckie et. 61.65 
Rosyjski rubel papierowy 1.55.
Usposobienie; cisza.

Berlin, 17. stycznia. Russ. Banknoten 252.60, Cre
dit. Act. 231.—. Lombarden 123.—. Gallzier 84.25 
Staatsbahn —.—. Rumiinler 14.70. Oesterr.-Bank- 
noten 162.20. Usposobienie —.

iuwy —.—.
WIEDEŃ 18.

Węgier, kred. 112.50
79.75. Unionsbank 53.75

206.75. Nordbahn 181.50
75.75. Kolej Alfold. 94.—

139.-. Kolej Lw.-czer. 109.—
88.50. Rndolfsbahn 103.50 ~
—.—; Węg. Ostban. 4-.—
83.—. Losy z r. 1864 134.75
—. Verkehrsbahn 78.—
17.80. Baubank-Aet. —.— '

246.—. Bankrerein 58.—
Losy węgier. 73.25

1.441-32 
128.593’84 

96 ct.
1281593-48
Ogólny obrót kasy: 275.186 złr.

Wiedeń d. 16, stycznia. Na dzisiejszy targ- 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1116 — 
średnio ciężkich węgierskich 1250 — ciężkich ba- 
gonów 408

Galicyjskie płacono 
dnio ciężkie węgierskie 
gony 46 zł. do 50 zł. 
Targ był bardzo mdły.

n

razem 3474.
33 zł. do 38 zł. — śrę-
38 do 46 zł. ciężkie ba
za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz. 
Caffe-StierbOck.

Gdańsk 13. stycznia. W początku tego ty
godnia mieliśmy powietrze łagodne, lecz pochmurne 
i dżdżyste, we czwartek natomiast nastąpił przy
mrozek. Łagodna ta temperatura wpłynęła równo
cześnie na oswobodzenie Wisły z lodn.

W ABglii panuje ciągle jeszcze dżdżyste po
wietrze, powodzie sprawiające. Usposobienie tar
gów tamtejszych na pszenicę było w tym tygodniu 
stałe. W zeszłym tygodniu nadeszło do Anglii 21 
ładunków pszenicy. Zapasy i spichrzowe pszenice 
pomniejszyły się w Anglii w 1876 r. o 792.384 
kwar. Dowóz krajowej pszenicy był i w tym ty
godniu ograniczony, a w dodatku w złej kondycji. 
Import natomiast wynosił w tygodniu 30. z. m. 
się kończącym 904.972 cet. pszenicy naprzeciw 
596.005 cetn. w tygodniu poprzednim — i naprze
ciw 1,290.368 ctr. w tym samym tygodniu r. 1875. 
W ogóle zaś wynosił w ubiegłym rokn import do 
Anglii 44,175.439 ctr. naprzeciw 51,802.953 ctr. 
w r. 1875; do 4. bm, było jeszcze w drodze do 
Anglii 2,120 009 kwar. pszenicy, z tych w samej
Kalifornii 8,434.500 kw. naprzeciw 2,125.000 kw. |

Pociągi kolejowe.
Przychodzę do Lwowa:

KRAKOWA: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po
spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 min. 35 przed południem (pociąg mięszany).

CZERNIOWIEC: o godzinie 9 minut 55 wieozór (po
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mię
szany); o godz. 2 m. 50 popołudniu (pociąg mięszany).

STANISŁAWOWA: (ua Stryj): o godzinie 7 m. 53 
wieczór (pociąg nr. 2J; o godz. 8 m. 52 (pociąg nr. 4).

PODWOLOCZYSK: (na dworzec w Podzamozu): o go
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 
m. 8 popołudniu (pociąg mięszany).

PODWOLOCZYSK. (aa* dworze® lwowski główny: o 
godzinie 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
8 min. 25 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 tn. 43 
po południu (pociąg mięszany).

Odchodzę ze Lwowa:
KRAKOWA: o godzinie 11] min. 8 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy,) o godz. 4 minut 45 po południu (poeiąg 
mięszauy;(
CZERNIOWICE: o godzinie Sminnt 25 rano (po
ciąg pospieszuy); o godz. 11 minut 25 wieczór (po
ciąg mięszany;; o godz. 12 min. 39' z południa (po
ciąg mięszany).
STANISŁAWOWA: (ua Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pociąg’ nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór 
(pociąg nr. 8).
PODWOLOCZYSK: (z głównego dworca): o god 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 min. 37 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 46 w po
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWOLOCZYSK: (s Podzamcza): o godz. 11 m. 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w po
łudnie '.pociąg mięszany).

z

z

z
z

z

DO

DO

DO

DO

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą 
się do południka peszżeńskiego, godz. la 
w Pesscio odpowiada godz. 12 in. 20 we 
Lwowie.



Lwów, z Izby handlo
wej dnia 18. stycznia.

I. Akcje ea sztukę. 
(bez knpena bieżącego.) 

Kolej gał. Kar. Ldd.
_ Lwów. - Czerń. - Jassy 

Baukti hip. gal. po 200 zł 
Banku kred, gal. po 200 zł 
ll.Listysast-galOOzł 
(bez kupoua bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a
. » , 4pr. w.a
n - n 5 pr. okroa

Banku hip. gal. 6 pr.
III. Listy dluBnc 

za 100 -zł.
Gal. zakł. kred, włość. 6 pr 

Ogól. roi. łircd. zakł. di
Galicji i Bukowiny 6 p? 
lOBOb: Arjj w 15 lat .

Tow. brod. miej. 6 pr. w. a. 
IV. Obtigi bu 100 tl. 
Indemr-izacyjne gali.’.
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

B „ StauiŁławowi 
7. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . 
Napol6ondor . .
Pół imperjał rósyk 
Rubel rosyjski sreb 
Rubel rosyjski papierów 
Pruskie bilety kiroowe 
100 Marek niemieckich 
Srobro ...........................
Kupoay w srebrzą . .

Wiedeń, 16. stycznia 
Powszechny dług pań 

siwa (za 100 cl.) 
Rant austr. wbankn. 5pr 

, „ w srob. 5 „
1889 oałe losy (m. k. 

t* 1889 ’/, losu , 
•2 1854 po 250 zł. 4 pr. 
C* 1860,500 zł. w a. 5, 
’ 1860 „ 100 , „ B 

1864,100 r ,

Listy zast.dom.po 120 5 „

płacą] żąda
złr. w. a.

205 50
107 50

208 —
110 —

Węg. poż. prem. po 100 zl. 
rure>Ah poż. kol. po 400 ft

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 12t 
Boiwncred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przora 
Zakł. kr. węg. 200 zl. 
Tow. onk. n. ansL po 5(X) zł 
Franco - austr. po 100 zł 
Franoo-węgior. po 200 zł 
Gal. bank. hip. po 200 zł 
Gal. bank dlałuuid. i przeu.

po 200 złr.....................
Gal. zakł. kr. ziem, po 200 zl 
Rotiton bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600 zł 
Baniu pow.Mwt. po 200 zł 
Usioubani po 140 zt 
YeruŁ-jsbank po 1OC zł 
Yurkilirsb. pow. po 140 z. 
łViod. b*ttaver. po

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 zl.. . ....... ... ) sreb

—-ioj . .
Elżbiety 
■Ardynanda półn. po li*< 

zl. m. k. . . .
Ernao. Jó... po 200 i 
Kol. gal. kar. Lud w.

zł. m. k. . . , 
Lw. Czer. a Jas. po 
Mor. Szl. ( ',
Auatpół. zuch.po

Rudolfa po 2Ó0 zł. ar.

92 - .Ufbłdzkiej po 
1550 Dsiastrzuńskio

ui. I.

73 —

108 50 103

ta
Bant* złota 4 pet. ". ’. 
Luty uut.dom.po 120 5 , 
Obity. indem. (100 tł.) 
Galioyjskio.....................
Bukowińskie .... 
Inne publicsne pożycz. 
Wegier poi kol. po 12) zł.

6 proo.

167 50
112 25 :
Hel —
134 75:
75 50

142- :

k

Molla prc^zki seicllielŁie

37 75

87 —

I

w każdej nawet najwyższej, kilkadziesiąt^ rozpoczętą praktyką, znajdzie pod 

nie umiarkowanej. Potrzebujący zochca sięlobwodowej E. Stenzla, 
•»<rliYoić tłn yarr-nhi rlńhr. —3 111VI i.

tysięcy s-ęgsjącej ilości dostarczyć po ce Irzstaemi

[zgłosić do Zarządu dóbr. 1326 2—3 Imyji.

S‘cr Jalirgans

Prawdzi sprzedają arakiem X oznaczona firmy.

Spóźnione zameldowania nie będą uwzględnione. 
Wrocław 2. stycznia 1877.

Przełożony wrocławskiego Towarzystwa rolniczego
H. Seifert. W. Korn.

7« ó<> Tow. krod. miej. 6 pr. w. a
Galio, bank hip. 6 pr. w.a 

, Zak.kr.włość.śpr.w.a,
Bana nar. austr. m. k. 5 pr 

„ , , w. a. . .

placą| iąd^ 

złr. w. a

'. L

i W Czahrowle powiecie Rohatyń-- 
sklm opróżnioną będzie z końcem lutego 
|b. r. posada

ekonoma
Życtący sobie uzyskać tę posadą, zechcą 

■się zgłosić pisemnie pocztą w Bukaczow- 
Icach, z dołączeniem w odpisie świadectw 
^dotychczasowych, i oznaczeniem pretendo- 
iwańego rocznego wynagrodzenia.

■ Odpowiedź udzieloną będzie tylko naj
bardziej zalecanemu, a przed innymi z po 

■ wiatów graniczących. 1346 1-3
Marceli Bogdanowicz.

UCZEfl ’
aptekarski,

Podziękowanie.
Wnym Panom Dr. Smutnemu 

i Suiltowskiemu, którzy podczas 
kilkumiesięcznej nieuleczalnej słabości 
mojej ukochanej córki Wilhelminy, 
prawdziwą opieką i staraniem ją ota
czali, składam najszczersze podzię
kowanie. 1316 1-1

Lwów 17. stycznia 1876
WUJil. Heintsch.

złr. w. a.
81-
8625
9160

82
P660
9220

9 .75 9 ;oo

fi’-8n • 611
6350 64 -

12- 9:75
91- <•140
832 8.15)
83’-2, —

l'>-[ 10-
9 5'1 96 0

105 10 2.
99’0 100-
7-1| ‘750

9575 9 125
94 ------ '
7725!1 7750

770 78 -

6750 63 -

745i' —

72- —

71- 715>
.60- 6050

16225 16275
352' 36—
14’.O 16—
11’5 15-

r 3275 3325
1350 14—

39- 4fl—

2175 ____
6- 47-

28— 2850

6120 6135
61Ż0 6135
6120 6135
5’5 L 605

499 50-

bringt autenthischo Ziehungslisten aller Osterreichischen Und ausiiindischen Loset, 
Prioritaten, Pfsndbriofe, Grundemlastungen, Aetien uberhaupt aller der Verlosung 
unterliegendon Effecten

Jeder neu eintrotende Abonent ęrlialt einen Ziehungskalender filr drei Jahre 
gratis.

Abonement Preis mit franco Postzusendung ltir ein ganz.es Jalir

nur o. W. 1 ft. 25 kr. sornit 
•las billgste Yeidosnngpsblatt der Welt. 

Dic Administration des Capitalisten-Blattes in Briinn.
Fhjfe.. Lose in jeder Auz&l werden auch Nicbtabonenten in allen bisher statt- 

gefnndanen Ziehungen bereitwilligst revidirt.
Proyisions Agenten zum Lo3-Vorkaufe werden allerorts aufgestellt und 

haben ihre Offerte an obige Administration beiiufs Weiterbeforderung zu ricliten.

Obligacje pierwsseń 
siwa kol. (za 100 zl.) 

Albrechta po 306 zł. 5 pr. 
100 zl.............................

Alfóldz, 200 zł. 5 pr. ar. w. a 
Czeska z. 300 zł. 5pr. s. w. a 
Elżbiety po 5 pr. sr. w.

„ em. 1862 5 pr. . 
, ein. 1Ó70 5 pr. . 
, em. 1872 5 pr. . 

'Awdywitidu pół. 5 pr. cn. 
, » 5 pr. w.
, , 5 pr. sr.

łat K.L. 300 zł. 5 pr. rs. w.
_ U. om. 5 pr. 9
, HI. am. 1871 30 
, ]V.em,«300zł. 5p 

.WjjCwr. J&6. I. om. 186: 
300 zł. 5 pr. arebr. w. 

L • Ł Ozór. .1 as. 11. eis. 186 
800 zł. 5 pr. srobr. w.

i.w.Czer. Jas. III. em. 136 
3<X) zł. 5 pr. srubr. w 

,w. Czer. Jim. IV. em. 187: 
300 zł. 5 pr. srobr. w. 

Rudolfa po 300 zł. 5 pi 
srebr. w. a. . . .

, em. 1369 p- 300 /. 
6 pr. srubr. w.

, , 1872 p/ 300 t.
5 pr srubr. w. i. 

Siedmiogrodu, fr. 500 pr 
Papiery loteryjne (szt 
Z*k. kr. dla handlu i pru 
Klary pe 40 zł. aa k. 
Kegluvicli po 10 zł. m. i. 
Krukowska po 20 zł 
1’alfly po W 
R-sdolfa po 10 •, 
Kn. Sidra po 10 , 
St. Gkbou po 40 , 
SUaisławowaka (poi.) p 

30 zl. w. *. . .
Waldatcta pe 20 zł. ra. k 
WindiMgriits po 20 ?L , 

■ Dewizy 3 miesięczne 
Berlin 100 marli. . . .
Frankfurt 100 mark . 
Hamburg 100 mark. marli 
Irnndyn 10 ft atorł. . 
Paryż 100 frank. . .

Państwo Monasterzyska
jest w możności

gips mielony i 
i wapno,

I ko
warunkami miejsce w aptece

— - ■ ’ , W KołO-
1286 3 -3

200 zł. 1 
(cent.) po 2(0 

uch. po 200 zł. sr.
„ lit.B. po200zł.ar. 

_____ '. r: 2“ _L _r. 1 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseiub. Gee>. 200 zł. w. a. 1 
Sildbahn po 200 złjerebr. 
Trunway wiod. po 200 zL 
Węg. galio. (Łup.) po 200 
Węgierii. pół. watiwd. po 

200 zł. ir.......................
Wog. wach. (Oetb.) po,200 
Węg. Meh. (Wwtb.) jk 

200 zŁ w. *. . . . .
Akcjo przemysłowe. 

Badow.Tow.ansŁ po tOOał. 
. . wied. , 100 t

J ■

Listy zast. (tti 100 tł.; 
Boden cred. ałlg. Oet. 5 pr. s

. npłac.w831*t5pr,ws. 
Gal.Tow. kr. ziem. 4 pr. w.k
, , , 5 pr. w. a.

100-

10850
112 75 
122-
135 25 . ,B
75 76 tanich pom. _ 100 

J42 60

83 50
F2-

9950

.18 50 9 50

108 —
73 50

246 —
76-
94 —
77 -

■103 50 
) 74 5< 
•247

76 50
■ 9 . 50

77 50

87 25

88 50

84-
83 —

10625
89 75
77 —
83 —

Jedynie prawdziwe, jeżeli na każdem pudełku znajduje się na ety
kiecie orzet 1 moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wj’roków sądowych skon
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które Wystawione jest na okpiszostwo.

Cena opieczętowanego pudełka orygin. 1 gt. w. a. ___

W
ódka fraucnskil i sól. Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite słabości; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny 
i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranie
nia wszelkiego rodzaju i t. p. 1304 2—?

We flaszkach wraz z przepisem użycia 80 ct. a. w.
Prawd z i we do.uabyci* u tirm znakiem -fr zaznaczonych. 

MIĘDZYNARODOWY TARG MASZYN
Wrocławskie Towarzystwo rolnicze urządzi po trzynastoletniom powodze' 

niu szczęśliwem, także w tym roku 1*77,
a to dnia 7. 8 i 9. czerwca

we Wrocławia wielką wystawą i targ maszyn i narzędzi roi- 
n rzycli, leśnictwu i domowo-gospodarskicli.

Programów i jakiekolwiek pożądane objaśnieni* udziela niżej podpisany radca rol
nictwa Korn, Gr. Feldstrasse 11. do którego należy stosować zameldowania naj
dalej do końca marca.

" * ‘ ......................................................... 1176 1—3

Do wydzierżawienia
W IKS

obok kolei położona. Powierzchnia 
580 m. pszenicznej gleby. Dom i 
budynki w najlepszym stanie. Infor
macja pod adresem: Ł. 31. Z. Prze
myć!, poste rest. 1337 2—3

Praktykant,
Znajdzie umieszczenie w aptece A. Tcn> 
czynn w Tarnowie. 1297 2—?

Zdolny 

nadmłynarz, 
obznajomiony z mechanizmem mły
nów wodnych i parowych, poszu
kuje miejsca tutaj w kraju lub 
w Rosji. Posiada nader pochlebne 
świadectwa. Łaskawe zlecenie u- 
praszam adresować: „Marja Ta. 
baczkowska, właścicielka Biura 
wywiadowczego we Lwowie przy 
ulicy Teatralnej 1. 12“. 1312 8-3

Dr. Bella preparaty 
przeciw 

przypadłościom osłabienia 
a to: żołądka, osłabieniu nerwów i 
siły męzkiej itp. Preparaty te, uznane 
jako skuteczne i wzmacniająco dzia
łające środki przeciw wymienionym 
cierpieniom, pomagają trawieniu w 
wysokim stopniu, polepszają soki, 
czyszczą krew, i objawiają swa błogą 
i wzmacniającą skuteczność na cały 
ostrej nerwowy w sposób zadziwia
jący. Cena 3 zł. 50 c.

Wyskok ua gościec 
i reumatyzm, 

mocny, szybko i pewnie skutkujący 
środek, nawet na zastarzałe i upor
czywe cierpienia, flakon cały po 1 zł. 
i 1 zł. 50 c. za zaliczeniem lub przy
słaniem gotówki u G. Fernkorn, 
I. Grunauerstr. 58’/, wl»a«- 
Han (nad granica Bawarji). 1054 3 -6

Album posłów Polskich
na sejmie pruskim i parlamencie nie 

mieckim od 1873 do 1876 r.
Wyszedł zeszyt pielwszy z portre

tami Ig u. Łjskonskicgo i Dr. Wład 
Niegolewskiego. Zeszytów będzie 12 i 
obejmować będą życiorysy i portrety wszyst
kich posłów polskich ua sei mię pruskim i 
parlamencie niemieckim. Zeszyty wycho
dzić będą mniejwięcej w miesięcznych od
stępach. Prenumerata na wszystkie 12 ze
szytów wynosi w Galicji wraz z przesyłką' 
pocztową 6 reńskich, którą można takie 
wnosić częściowo po 2 reńskie n» każde 
4 zeszyty. Po wyjściu eałege dzieła cena 
podwyższoną zostanie. Prenumeratę wraz 
z dokładnym adresem swoim nadsyłać na
leży przekazami pocztowymi wprost do 
keięgaanl Nowej (W. Małecki) 
w T oruniu.

Pamiętnika humorystycznego, 
zbiór humoresek, anegdot i humorystycz
nych wierszy, stanowiący wybór prawdzi
wych brylantów humoru .i dowcipu - wy
szły z druku dwa zeszyty i sprzedają się 
we wszystkich znaczniejszych księgarniach 
po 59 centów zeszyt. — • 1345 1—4

Hopfen-Wrzel 
(Fecliser, Setzlinge) 

empfiehlt zum nfichsten FriilijaBrś-Anbau 
aus den besten Saazer Stadt- & 
Bezirks-Lascn der Gefertigte. Aus- 
klinfte iiber Bebandlung und Anbau wer
den bereitwilligst ertheilt' und wird reclit- 
zeitige Bestellung anempfoblćn. Beste Ro< 
feronzen iiber denF.rfolg der bisher durch 
mich bezogenon Fechser stehen zur Seits.

Heinrich Melzer,
Agent fiir Saazer H<pfen & Fechser

1175 in Saaź, Bdhmen. 1-10

Zaraz do wydzierżawienia są*, 

trzy folwarki 
z klucza Kutkorskiego stacja Kut 
kórz. Bliższą wiadomość udzieli 
Administracja dóbr tamże. 1309 1—r

TOWARY 
sukienne 

tanio nabyć można 
w handlu 

Karola Mola 
wo LWOWIE

dawniej Rynek Nr. 4. 
teraz Synek Ar. 35. 

obok księgami P. Milikowskirgo. 
Czarny l*ernviene, Brazyl 

na fraki i surduty
Meter złr 4, 4 50, 5, 6,

Łok. wied. zl. 3, 3.50, 4, 5,
Czarny Brystol na spodnie, 

sztuczka na parę spodni zł. 6,7,8, 
Kort zimowy i lekki n* 

spodnie i garnitury, sztuczka na 
spodnie od zł. 3, 4, ?•, 6 i 7.

Tyfol szaraczkowy, grana
towy meter złr. 2.50, 3, ‘ 4.

Sukno komlśne. 
Sukno migdołowe 

kowe na liberję.
sfOT- Na żadanie 

próbki?
Karol Gruchol.

wied. lok. złr 2.—, 2 50, 3.

i szaracz-

posyła sio
1832 1—6

Wszelkie zamówienia na 
knie balowe, ubrania sukieB, 
niki, fiehus, szmizetki i kołnierzyki 
z rękawami, czepeezki i kokardy 
przyjmuję jak dawniej i wykonuję 
takowa w krótkim czasie w naj
świeższym guście i w celującej 
świeżośei. Polecając się łaska 
wym względom. 1334 2—3

R. Wakarecy,
Rynek 37.

BU- 
tn-

Piękna

realność
o budynku parterowym, składającego się 
z 7 pokoji, na fundamentach piętrowych, 
z ogrodem obzzernym — do której przy
wiązane jest pewne przedsiębiorstwo in
tratne, blisko miasta położona, jest pod 
korzystnemi warunkami do sprzedania. 
Realność ta może być użytą na fabrykę. 
Wiadomość udzieli w Administracji -Ga
zety Narodowej® p. A. O., na listy fran
kowane lub ustnie.

Najrzetelnie jsza i największa 
wiedeńska fabryka 

mebli żelaznych
Reichard & Uo.

we Wiedniu,

ID. Bez. Maiiergasse 17, 
poleca się do rychłej dostawy swych 
najgustowniej wykonanych wyro
bów. Ilustrowane cenniki bezpłatnie. 

1171 28-104

KAPSUŁKI PRÓŻNE PA LE HUBY 
są to obłoczki do lekarstw wstrętnych, zabrewetowane 8. G. B. G. 

przygotowane przez LE PERDRIEL w Paryżu 
rue Milton, 9. 1032 2-6

„Kapsułki Le Huby, sę małe rureczki, które się otwierają z jednego 
końca, bardzo dogodne do zawarcia czasowo lekarstw nieprzyjemnej woni 
lub smaku w proszkach lub płynie. Dostatecznie jest wlać lub wsypać le
karstwo z jednego końca, nakryć drugim i zażyć (Dorvault, Officine, p. 184) 
we Lwowie w aptece p. K. Mikolascha, w Krakowie w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego i Redyka, w Czerniowcach w aptece p. Golicnowskiego.

lej tranowy z wątroby dorsza, sporządzony przez M. 
hu et Co. w Bergen (No.-wegja.) Ten tian jest jedynym, który z poiuię- 
wszystkich innych w handlach się znaj iujących gatunków, do celów le- 

iczycli się przydaje.
fena tl^szhi wraz z przepisem użycia 1 zir. a. w.

Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy:
Składy We Lwowie [xt»] apt. J. Beisera, [xf*] F- W. Królikowski, [if*] Z. Ruokera, apt 
[xf] St. Markiowicz, w Białej [xf*] A. Koicbert, apt., [ifl Erich Keler, apt. y 
BrodacA (xf*J E. GrUnnspann ap., [xf*] M. Kulak, apt., [xf] Ed. Liszka apt. 
[xfj B. Witoslawski, apt w Czerntowcach, [x*j Ig. Schnirch, [x] C. Altb apt., 
fxt*J J. Golicliowski apt., w Dobromilu [xf*] N. Grctcwska ap., w Drohobyczu [x*J 
Józef Alexiewicz an., [x‘j L. Dobrzeniecki, apt., w Glinianach [x*] A. Hełm. ap. 
w Gurahomora [x] E. Bołezat ap.; w Haliczu [x] A. Godzoner apt., w Huzia- 
tynie [i] W. Czerski, w Jarosławiu [x*]Józ. Rolitns ap.; w Kamionce [x] L. Zawał- 
kiewicz, w Krakowie [z] dr. Flor. Sawiczewski, ap., [zf*] W. Redyk apt., [xf] 
M. Jawornicki [xf] K. Wiśniowski apt, [xf*j Józef Jahn, [xl A. Bazan apt., w Z,i- 
nianowie [x] Ant. Muller, apt.; w Nowym Sączu [xfa] W. Filipek apt.; [xf*] Ko- 
sterkiewicza spadk., w Nowym Taręu [x+l Karol Laur; w Podgórzu [x] S. 
ScłilcHinger, w Pizcmyilu [z+*J F. Nahlik, [t*J F- Gajdeczka, [*j Ed. Machulski, 
w Rsfsjrotnir [if*] J. Schaittor et Co., w Solotwinie [i*] Józ. Jlodoly. apt.. w Stani
sławowie [xf] Alb. Amir.wicz apt., [xf*l F. Stechei apt., w Stryju [x] Z. Drą- 
gor ’ ’ . ; . ’ *■ '* *’ ' ------ “ -- ' * ’r----------ji—«-
[*] Mich. Perl s>pt.
Coinp., "
Nodzyński apt., .._______ ,____ L_j __________ ____
a|t. [x*j N. Sussermann, w Złoczowie [x*] Joh. Gold, 
Riedl aptekarz. Mikołajów [x] J. Alcksiewicz apt.

awowie [rf] Alb. Atnmwicz a»t„ [rf J ntechei apt., w Utri/ju [rj urą- 
>Wnki apt.. w rarnopolu [x+*l F. Jamrogiewicz ap, [ifl A. Morawetz spadkob 
’ A. Perl >ut., w Tarnowie [xt*j W. T. A. Wielogóraki, [xfl P. Mhdner 4

[if] F. Le8zczyńiki, w Wadowicach [ifl Ig. Brosig. w Wojniczu [x] C. 
Ai spt., w Zaleszczykach [x] Kodebski & Com.. -wZbarażu [x*] Ed. Kruh 

rmann, w Złoczowie [x*] Job. Gold, w Ustrzykach [xf*] J.

S
vrnn PofrlinriA wprost sprowadzany z Florencji, zna 
J lUp 1 clj-jlld JLU Dy powszechnie z powodu swej, krew 
przeoy-zczającej skiteczuości, flakon 1 zł. Skrjtjneczka z. 12 
flakonani', wysyła się za nadesłaniem 10 zł., lub za zalicze
niem franco.

A. MOLL, c. k. nadworny liweraut, we Wiendnill, Tuchlaubm Nr. 9.

iqooooooooooooqoooocxxx)o

Kaator wymiany
c. k. uprzyw. gedie,

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuj© i sprzedaj©

wszystkie efektu i monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

6°|o LISTY hipoteczne, 
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funiuszowych, pupilarnych, kancyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują 
nie beszwlocznie po kursie dziennym, bez doliczenia 
prowizji. 1209 6—?

ooooooooooooooooooWyroby z gminni 
wszelkiego rodzaju wysyła za zaliczkę 
poddyskroeją 114128-50

J. N. Sehmeidler, 
Gummifabrik Wien, VII, St.ftgiiBHe 19

Zatwardzeniu
zapobiega się i leczy przez użycie
Pigułek roślinnych CAUVAIŃA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają «i«, 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani k olek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- 

■ wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polsł :im języku. W Paryżu p. Behaut, rue 

I St. Queutin 24. Wymagać należy aby 
piguki Cauvaina znajdowały się w pude
łeczkach kartonowych, włożonych w pudeł
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
dowal się napis CaUDain. 1008 3—f

W Paryżu p. Behaut, rue St. Qaentin N. 25. 
Dostać można we Lwowie w aptece 

p. K. Mikolascha, w Krakowie w 
aptekach pp. J. Traucryńskiego i W. Re
dyka; w Poznaniu w apt. dr. Mankie- 
wicza; w Brodaeh w apt. ppl M. Kullkk 
i Franzosa.

ta die an Flnss leiden, erhalten fiir (> fl. ein zuverlassiges Heilmittel
rTHllPiTl zugesendet von Dr. BREYER, ero. Frauenspitalarzto Wleń, 
xxuuvu Schottenbastcl Nr. 1. 1147 2-14

SŁABOŚCI PIERSIOWE

SYROP ZPODFOSFORANUWAPNA
PP. CłWBMAIJLT et Lic, Aptekarzy w Paryżu.

8, ulica Vivienne.
O<1 1837 r. preparat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on katary, kaszle, chrypki 

llugoietnio, koklusz, zapalenie gardła i kanału oddechowego (bronchites) ale szczególniej 
pomvśine sprawia skutkt użyty przeciwko słabościom piersiowym (phtisie) i marnieniu czyli 
suchotom. Pod działaniom jego usta:e kaszel najuporczywszy i potnienie nocne, a cłiorzy 
bz bko powracaj j do pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przypisują często Pastylki ze 
soku głowiastej sa’aty i laurowych liści p. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwyczajnych.

Dla uniknionia licznych falszcrtw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 
cuzki koioru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada 187.7, marka fabryczna 

i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. Sj
Doshć można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

O — O —O—O—O—O — 5—Ó~—£>—<-> jL,

*'
Już sam przez się sok roślinny, który ciecze z brzo

zy, gdy się drz"wo wywierci, jest od najdawniejszych 
czasów znany jako środek przyczyniający się do piękności., 
Jeżeli się takowy według przepisu wynalazcy na balsam 

przyrządzi, tedy zyskuje na cudownej skuteczności. Jeżeli się n. p. wieczór 
posmaruje tymże twarz lub inną C2ęść skóry, to się do zajutrz rana, oddzielą 
pfawie nieznacznie laski pod któretni skóra staje się mieniąco białą.

Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, ną- 
daje twarzy kolor młodociany, a skórze białości, świeżości i delikatności, usuwa 
w najkrótszym czasie piegi, ostudy, pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie 
inne nieczystości skóry. Cena słoika z przepisem użycia 1 zł. 50 c. z prze
syłką pocztową o 10 c. więcej. 105o 6—12

Składy: we Lwowie w ajt. p. Zygm. łluckera, pod „srobruyiu orłem.“
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HOGG. Aptekarz, 2, Rur de Gastiglione, Paryż. Jedyny właściciel.
TRAN Z WĄTROBY STOK FI SZU HOGGA. 

Przeciw słabościom hersiowym, suchotom, zapaleniu tłuc, katarom, 
KASZLOM CHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, WŁAW0M, WY- ! 
CHUDNIENIU DZIECI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATYZM0M (GOŚCOWl).etC.

Tran ten wytworzony ze śtoieżei wątroby stokfiszu Jest naturalny 1 czpty, najde
likatniejsze żolgdki go znosi}, działanie jego Jest szybkie i pewne, a wyitzoiC tego 
tranu nad wuelkietnl innymi tranami zwyczajnymi, lub w poljczeulu a źetazem etc., 
est dziś powszechnie uznaną.
TRAN HOGGA sprzedaje się Jedynie we flaszkach trójgraniaslych, kształt llauek 

złożony u władz właściwych Jako własność specyalna 1 wyljctni stosownie do przepi
sów prawa.— Unikać fałszerstw. — Znajduje slg w głównych aptekach.

l>0«t»v' meżns we LWOWIE w apt p K. MIKOLASCHA i u p. Z. IIUCKEUA.

Apteka „zum heil. Leopold" we Wiedniu
Stadt, Ecke der Planken- und Spiegelgasse

FILIPA >EUSTEI1¥A
poltca PT. Publicznośoi szereg środków rzecxyw!śeie skutkujących i toaletowych, które się wi wszelkich 

sprawdziły wypadkach przez pewno wyleczenie.
Tysiące świadectw gamy pod ręką. PT. Publiczność uprasza się, ażeby tylko to środki za prawdziwe przyjmy wała, któro opa

trzone są naszą firmą.
lioiiitn jedynie skutkujący środek przeciw 

nil IłUllllU, Wypaf|aniu włosow i do zupełnego 
uchylenia łupieży 1 zł. 80 ct.

Ocnkrzone krew przeczyszczające
pigułki Sm Elżbiety, ,|>S£kL, ,______________

Dra Fremonta likier regeuera-
: ... -------------- - ---------- :

przeć yszczają krew a przytem są zupełnie nie
szkodliwe, przydają się szczególnie na słabości w 
spodnich częściach ciała, przeciw febrze, słabościom 
organów płncowycb, .przeciw słabościom skórnym 
i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, uchylają 
każde zatwardzenie, to źródło wielu chorób. Pi
gułki te są w swym rodzaju wyrobem najdosko
nalszym a przytem najtańszym. Rulon z 8 pudeł
kami, zawierające 120 pigułek kosztuje 1 zł. po
jedyncze pudełko 15 c.

Takowe są chlubiłem świadectwem radcy dworu 
i profesora Pltha zaszczycone.

«vltixr najlepszy środek wzmacniający i oże- 
yjjliy źwiająey 2 zł.

Wyskok przeciw goścowl, aroma- 
f.VP71IV poleca się najmocniej wszystkim na 
l___ * ’ gościec i reumatyzm cierpiącym JO c.

InjeetionCi<IeneJ;Sl,“?S»SS 

(wyciek lub białe upławy), nie pozostawiając złych 
po sobie skutków 1 zł. 60 c.

Pasta do zębów Odontin, “£^7^
do perłowej białości 70.ct.

P(J-hrt sprowadzoną z Cnin, uśiuierzanatychmiast 
a u no. najmomiejszą.migrenę i ból głowy 1 zł.

Dr. Bayera prawdziwa Pnlclieryna, 
jest najlepszym środkiem przeciw ostndoui, .>pie-; 
gom, nadaje płci koloru róży i lilji 1 zl. 50 ct.

Beaume Clriune ąŚSg,®
Dr. Collmanna środek do farbo

wania włosów, zupełnie nieszkodliwy, na daje każdy 
kolor (czarny, brunatny i blond) siwym włosom 3 zł.

Krnnfwpkt używany z najlepszym skutkiem 
iviupig,viSL, przec[w wzdęciu szyji 70 ct.
kiinsflATUoff- 1’reparowauy najlepszych so- 
tkllllbllClbdll, ków ziót alpejskich w Szwaj- 

carji, uspokaja natychmiast każdy kaszel i boi 
w piersiach 70 ct.____________'______ __ ______

UfAnthin wJ’borny środek żołądkowy, uśmierza 
lllt/UŁUiu, knrcze( uiywany także jako tynktura 

n* zęby i woda do ust 50 ct.
Cukierki przeciw kaszlowi Margarety 30 ct.
01’PlllOTl ■ wszJfsbkie ihoroby uszów, a tona 

głuchotę, szum w uszach,' itp. używa 
się ze skutkiem 70 ct.

lloyera maść hemoroidalna,
cniej na wszystkie cierpienia hemoroidalue 1 zł.60 e. ,

SalTeiT-antisuitini “Ei““ J
rąk i nóg ' 0 ct.

Mydło Salicylowe,
Schriera pigułki ua zęby,

kicm na popsute zęby 25 ct.Proszek damski, orientalny,
gładkości, dolikatności i miękości (biały lub ró- 
źowy) 1 zł. i po 60 cŁ

Elektro motoryczna chusteczka na
szyję, przeciw gwaltownenu bólu zębów u dzieci,

• używany z najlepszym skutkiem 1 zL 50 ct. ______ _____  _______,.-o.
Kondenzowane mleko szwajcarskie po 55 c., Mączka dla dzieci Aestla po 90 c., Dra Góllis pros ek ni trawienie po 84 c., Woda anaterynowa do ust, 
Poppa 1 zł. 40 c., Wyciąj mięsny Liebiga 80 c., ’/4 funta. Dra Pfeffer manna t pasta na zęby po ł zl. 25 c., Polta pomida rezedowa po 1 zł. ffO c., Dra ' 
Browna pomada do konserwowania włosów po 2 zł., znajdują się zawsze świeże na składzie. Wielki skład perfum, mydełek, pomad itp. pierwszych firm1 
paryskich. Czekolady Compagnie francaise od 60 c. do 3 zl. funt,prawdziwa herbata moskiewska 1 zł. 'h funta. Skład wszelkich możebnych instrumentów^ 
do użycia przez siebie samego, jako to . lilystyry. strzykawki, bandaże, najtaniej. Wielki skład szczoteczek do zębów, pudrów i innnych artykułów toaletofoyęh.'.' 
Polocamy P. T. Publiczności leki w ocukrzanych postaciach, a to chininę, kop iwę, proszki Dowera, żelazo, tran rybi, bromkali, rebarbarum, dwuwęglan sody, niague-(j 
zię itp. po najtańszych ęenaęh. Znane specyfika w farmacji francuękidj, angielskiej, amerykańskiej, niemieckiej, szwajcarskiej i austryackiej mamy zawsze na sliłądzic;;, 

BMF. Wyeyląmjr za zapłatą w gotóweb lub za zaliczeuiem i opuszczamy odbiorcom en gros znaczny rabat, -ęeg 1114 7—12 '■

Storas-Creme,
Panini. Wliiiai prze i w: katarowi w piersiach ; łapiei mnisi, j 8zyjj t gryp!e t zt 2,. e

I)r. Ileidera proszek na zęby 36 ct

Wydawcy i właściciele; J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni n Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


